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Prez. Doumer umierający! 


Emigrant rosyjski dokonal zamachu na prezydenta Francji 
raniąc go czíerokroímie kulami rewoiwerowemi 


Wywiad telefoniczny „Głosu Porannego 


z dyrektorem kliniki Beaujon w Paryżu 


"PARYŻ, 6 maja. (PAT) — 
Dziś w chwili, gdy 
prezydent republiki Doumer, 
otoczony przez b. kombatan- 
tów, znajdował się na między- 
narodowej wystawie książki, 
nieznajomy osobnik rzucił się 
ną niego, dając 
5 STRZAŁÓW Z REWOLWE- 

RU. 

Prezydent został ranny trze- 
ma kulami. Ranny jest także 
many pisarz Claude Ferrere. 
Morderca został rozbrojony. — 
Jest to rosjanin Paweł Gugu- 
lew, dr. medycyny. 


PARYŻ, 6 maja. (PAT) — 
Zamach na prezydenta Dou- 
mera miał miejsce o 15.30 na 
wystawie, zorganizowanej 
przez byłych kombatantów - li- 
teratów. 

Rosjanin Gugulew niemal 

PRZYŁOŻYŁ REWOLWER 

DO GŁOWY PREZYDENTA 
1 oddał cztery strzały, . Prezy- 
dent upadł, Morderca dał wte- 
dy piąty strzał, ranige w rękę 
manego pisarza Claude Farre- 
wej. Powstał nieopisany ' za- 
met, z którego morderca usilo- 
wał skorzystać, kierując się ku 
wyjściu, Został jednak nie- 
zwłocznie zatrzymany przez 
szefa służby bezpieczeństwa 
Guicharda, który go  rozbroił 
ł oddał w ręce policji. Prezy- 
dent Doumer zostal natych- 
miast przeniesiony do szpitala 
Beaulon,. gdzie 
NIEZWŁOCZNIE  PRZYSTĄ- 
PIONO DO WYJĘCIA KUL. 

O g. 16 lekarze Orzekli, że 
prezydent został ranny kulą, 
która przebiła oba policzki, nie 
czepiająe mózgu oraz drugą ku 
lą, która przeszyła obojczyk. — 
Lekarze nie zamierzają dokony 
wać więcej zabiegów chirur- 
gieznych. 


„Czy fo możliwe” 


PARYŻ, 6 maja. (PAT.) 
Pr. Doumer trafiony w okolt- 
ce prawej skroni Ora ponad 
prawem okiem padł na ziemię, 
szepcząc: „czy to możliwe“. — 
Liczna publiczność, która ze- 
brala się w Sali sprzedaży pa- 
czątkowo sądziła, słysząc od- 
głosy strzałów, że 


JEST TO WYBUCH APARATU 
używanego przez fotografów 
de oświetlania magnezją, lecz 
niebawem zdała sobie sprawę, 
že chodzi o zamach na prezy- 
lenta Doumera. Na wystawie 
zgrupowani byli niedaleko pre 
zydentą Doumera liczni pisa- 
rze frańcuścy. Po zamachu 
znajdujący się na sali lekarz 
udzielił prezydentowi pierw- 


O godzinie 3 minut 15 w nocy redakcja 


„Głosu 


Porannego" połączyła się 


telefonicznie ze szpitalem Beaujon w Paryżu, celem bezpośredniego poinformowania 
się o stanie zdrowia prez. Doumera. 


Po 15 minutach otrzymaliśmy połączenie. 


Do telefonu poprosiliśmy dyrektora 


szpitala Beaujon, który udzielił b. chętnie wyczerpujących informacji „Głosowi Poran- 


nemu“. 


— Jak czuje się p. prezydent — pytamy. 


— 


Stan b. ciężki. 


Prawie żadna. 


Qzy jest nadzieja utrzymania rannego przy życiu? 
Podtrzymujemy życie sztucznie, tlenem. 


Po sprawdzeniu wiadomości o przebiegu zamachu, jak również o operacji, zło- 
żyliśmy w imieniu redakeji i. Qzytelników=„Głosu Porannego" wyrazy ubolewania i na- 
dziei, za co p. dyrektor serdecznie nam podzięko wał. 
EO R SA 


szej pomocy lekarskiej. Morder 
ea został zatrzymany i oddany 
w ręce policji. 

PARYŻ, 6 maja. (PAT.) 
Minister obrony narodowej Pie 
tri, który znajdował się w chwi 
li zamachu, przy boku prezy- 
denta Doumera, tak opowiada 
przebieg zdarzenia: 

USIŁOWAŁEM ROZBROIĆ 
MORDERCĘ 

— mówił minister — lecz było 

to niemożliwe. Musieliśmy się 

rzucić na niego w pięciu, by 0- 

bezwładnić mężczyznę olbrzy- 

miego wzrostu“. 


Transfuzija krwi 


PARYŻ, 6 maja. (PAT.) 
Wiadomość o zamachu na pre 
zydenta Doumera rozeszła się 
z błyskawiczną szybkością, pa 
wodując wszędzie niebywałe 
wrażenie. Na ulicach tworzą 
się thimy publiczności, gorąco 
omawiające tragiczne zdarze- 
nie. Koło kliniki, w której znaj 
duje się obecnie prezydent, ze- 
brał się tak olbrzymi tłum, iż 
musiano użyć pomocy policji, 
dla utrzymania porządku. 

Prezydent został raniony w 
tył głowy za uchem, eraz ra- 
niony drugą kulą, która 
UTKWIŁA RÓWNIEŻ W GŁO 

WIE, 
pod uchem. Początkowo sądzo- 
no, że prezydent został trafio- 
ny również i w brzuch trze- 
cim nabojem. Badania nie wy- 
kazały jednak żadnych ran w 
dolnej części ciała. 

Prezydent dotychczas 


JEST NIEPRZYTOMNY. 

Wypowiedział kilka niezrozu 
miałych słów. W kliniee, do 
której został natychmiast po 
zamzchu przewieziony, zastoso 
wana fransfuzję krwi dla 
wzmocnienia pacjenta. U łoża 
prezydenta znajduje się zięć, 


przybył również premier Tar- 
dieu w towarzystwie kilku mi- 
nistrów. 


Biuletyn 


PARYŻ, 6 maja. (PAT.) 
Biuletyn o stanie zdrowia pre- 
zydenta Doumera z godziny 
17.30 redaje, że prezydent zo- 
stal raniony 2 kulami, z któ- 
rych jedna utkwiła w nasadzie 
czaszki a druga pod prawą på- 
chą. Znaczny upływ krwi. Bar- 
dzo wyraźny 

WSTRZĄS MÓZGOWY. 

Stan bardzo groźny. Dekona- 
no dwukrotnie transfuzii krwi. 

O gadz. 17 premier Tardieu 
opuścił klinikę w towarzy- 
stwie miinistra sprawiedliwości 
i prefekta policji. Stan zdro- 
wia prezydenta Dowmera 
eświądeczył Tardieu dziennika- 
rzom — jest mniej groźny niż 
się zdawało początkowo. Prezy 
dent poznał nas, mógł nawet za 
mienić kilka zdań z panią Dou 
mer, 

PARYŻ, 6 maia. (PAT.) 
Według ostatnich wiadomości, 
sim prezydenta Doutera jest 
ciężki, aczkolwiek rany, które 
otrzymał, nie zagrażają bezpo- 
średnio życiu. 


Powód mordu 


PARYŻ, 6 maja. (PAT.) 
Paweł Gugułew oświadczył, że 
DOKONAŁ ZAMACHU NA 
ŻYCIE PREZYDENTA DOU- 
MERA JAKO AKTU ZEMSTY 


iiaei e anap 
Chcesz sie 
smacznie posilić? 
Wstąp niezwłocznie do 


WINIARNI 
A.P.CZKWIANIANCA 


Łódź, Piotrkowska 60, tel. 138-64 
ISTZZZEW 


O O e 


NA FRANCJI ZA TO, ŻE NIE 

INTERWENJOWAŁA ONA W 

ROSJI PRZECIWKO BOLSZE- 
WIKOM. 

Gugulew jest byłym przewod 

niczącym faczysłów roósyjskich. 


Wielbiciel Hitlera 

i Massolinieya 
PARYŻ, 6 maja. (PAT.) 
Pawel Gugulew, który doko- 
nal zbrodniczego zamachu na 
prezydenta Doumera  przehy- 
wał w przeciągu 2 lat w Pra- 
dze, Obecnie wraz z żoną mie- 
szka stałe w Monaca, gdzie pro 
wadził działalność polityczną i 
ma nawet grupę Swych zwü- 
lenników. Do Paryża przybył 


wraź z Żoną, 
GUGULEW 


JEST LITERA- 
TEM, 

i pod pseudonimem Pawła Bre- 
de napisał kilka książek 6 Ro- 
sji. Na tef podstawie uzyska? 
rozwolenie wstępu na wystawę 
książki podczas dzisiejszej wi- 
zyty prezydenta. Po dokonaniu 
zwmachu Gugulew oświadczył 
władzem: „Mnie  zsbijecie, 
ale nważsłem za swój obowią- 
zek zrobić to, co zróbiłeni. Je- 
stem wielbicielem Hitlera i 
Mussoliniego ale nigdy nie bra 
łem ad nich pieniedzy“. 


Gugulew—warjafem ? 

PARYŻ, 6 maja. (PAT.) — 
Podczas rewizji osobistej zna- 
leziono przy Gugulewie  ksią- 
żeczkę z napisem „Paweł Gu- 
gulew, były przywódca  faszy- 
stów rosyjskich“. Na sali wy- 
stawowej, przed zamachem. za- 
trzymmywał się on przed wię- 
kszemi stoiskami, prosząc © 
dedykewanie mu szeregu kśią- 
žek. W ten sposób podszedł w 
pewnej chwili do stoiska Clau- 
de Farrera Í właśnie w chwili 


gdy 


AUTOR PISAŁ DEDYKACJE, 
Gugulew korzystająe z momen 
tu, że nikt na niego nie pa- 
trzał, wyjął rewolwer i strzelił 
kilkakrotnie do prezydenta 
Deumera. 

Morderca uredził się w Ro- 
sji w roku 1895. Po zamachu 
Gugulew dlugo zachowywał 
milczenie a następnie eświad- 
czył, że ehciał zamordować pre 
zydenta republiki, ponieważ 
"raneja pomsga bolszewikom, 
a Europa i Ameryka dostarcza- 
ia Sowietom pieniędzy. Gugu- 
lew jest wzrostu bardzo wy- 
sokiego, ubrany w ezarny gar- 
nitur. Mówi głosem monoton- 
nym, oczy utkwione w próżnię 
<lawa prdniesłona, robt à 
WRAŻENIE RECYTOWANIA 

WYUGZONEJ LEKCJI. 

Odprowadzony do komisar- 
jatu policji odmawiał Gugulew 
początkowo wszelkich zeznań. 
Władze policyjne stwierdziły, 
że przeciwko Gogulewowi wy* 
dany był przed 6 miesiącami 
nakaz wydalenia, ponieważ po 
dejrzany był e działalność wy- 
wrdtówą. 

Istnieje przypuszczenie, że 
Gugulew jest niespełna wladz 
umysłowych. 


Areszfowanie żony 


PARYŻ, 6, 5. (PAT), Żona mor- 
dercy Gugulewa została areszto- 
wara. 

Kiedy mordercę wyprowadzóńo 
z koemisarjatu, tłum zebranej pu- 
bliczności usiłował przerwać kor- 
den policyjny, wydając wrogie 0- 
krzyki pod adresem mordercy i żą 
dając dła niego kary śmierci, 


Życzenia 


PARYŻ, 6, 5, (PAT). Na wiado- 
mość o zamordowaniu prezydenta 
Doiunerą bardzo wiele osobistości 
ze świata dyplomatycznego i poli- 
tycznego kraju i zagranicy oraz 
wszyscy ministrowie, senatorzy ł 
liczni posłowie przybyli do klini- 
ki a także do Pałacu Elizejskiego 
składając Życzenia szybkiego po- 
wrotu do zdrowia. Nadeszło bar- 
dzo wiele depesz z różnych stroń 
świata od kierowników rządów. 


Depesza 
prezydenta Rzplifej 


WARSZAWA, 6, 5. (PAT). W 
związku z zamachem na prezyden 
ta republiki francuskiej Doumera, 
pan prezydent Rzplitej wysłał na- 
stępującą depeszę: „J, E. Prezy: 
dent Republiki Francu- 
skiej. Głęboko dotknięty wiado- 
mością o zamachu na J. E, śpieszę 
przesłać wyrazy najgłębszej sym- 
patji oraz najgorętszych życzeń 
prędkiego wyzdrowienia, które 
składam wraz z całą Polską. (—) 
Ignacy Mościcki”. 


IG 


Odpowiedzialni szukają ko- 
zła ofiarnego, Kryzys spiętrzył 
góry zapasów i góry długów. 
Czynniki rządzące faworyzowa 
ły robienie długów dopóty, do- 
póki oczywista była ich bezrad 
ność, jeśli chodzi o oepanowa- 
nie palących zagadnień. Musi 
się coś stać, aby uratowana zo 
stała reputacja, aby przeszko- 
dzić w ostatniej chwili upadło- 
ści wszystkich przeciwko wszy 
stkim. Idzie się oczywiście po 
linji najmniejszego 


7 V — „GŁOS PORANNY” — 1932 


robiącego długi, który za paży 
czone pieniądze uprawiał nad- 
produkcję i piętrzył zapasy, ale 
wierzyciela, który najpierw po 
życzył pieniądze na ten cel, ale 
nagle Się uparł, gdy cała histo- 
rja zaczęła mu się nie podobać. 
Należy więc wywłaszezyć wie- 
rzyciela, a wtedy kryzys hę- 
dzie zlikwidowany. 

Oto jest mniej więcej ultima 
ratio ostatnich rózpaczliwych 
studjów beznadziejnej polity- 


oporu i|ki gospodarczej. Jest ona rów= 


znajduje wierzyciela. Wierzy- | nież charakterystyckna dla o- 


eiel nie stanowi partji, nie jest 
pod względem wewnętrzno - 
politycznym żadną siła. a na- 
wet stał się w wysokim stop- 
niu niepopularny. Pożyczył bo 
wiem swoje pieniądze, gdy mo 
żna było za nie kupić 100 bu- 
szli pszenicy, a dzisiaj żąda 
zwrotu, mogąc 2a nie kupić 
aż 200 buszli, 

Wierzyciel posunął się na- 
wet jeszcze dalej. Obawia nn 
się o Swoje pieniądze i wobec 
tego przedewszystkiem za- 
mkngął je w szafie. A więc jest 
winien lichwy względem cier- 
piącego życia gospodarczego, 
ponieważ żąda 2 powrotem 
dwa razy więcej pszenicy, niż 
dał, jest winien sabotowania 
dobrobytu społecznego, ponie- 
waż zasklepia swój kapitał za- 
miast zastrzyknąć go do żył 
zamierającego krążenia krwi 
„w, organizmie gospodarczym, 
` Oto jest prawdziwy winowaj 
ca. A więc jako sprawcę kry- 
zysu należy napietnować nie 


I-szy Kino-Teatr Dźwiękowy 


beenych poglądów w izbie re- 
prezentantów Stanów Zjedno- 
czonych, a może i wśród wię- 
kszości obywateli tojo krajn. 
Niechęć w stosunku do kapita- 
b. pieniężnego, wielkich nowo- 
jorskich bankierów i tego wszy 
stkiego, co świat rozumie pod 
pojęciem Wall - Street, rośnie 
już od miesięcy. Ujawniła się 
ta niechęć w przykrem przesiu 
chiwaniu znanych finansistów 
przez komisję senacką. Pod- 
czas tego przesłiuchiwania opi- 
nja publiczna rozpoczęła hura- 
ganowy ogień zarzutów prze- 
ciwko Światu bankowentu, fak 
że Wall - Street stała się dla 
przeciętnego amerykanina naj- 
bardziej znienawidzonem poję- 
ciem. Wall - Street sprzedała 
amerykańskiemu rentjerowi ak 
cje i papiery zagraniczne bhar- 
dzo drogo, tak że stracił on po 
tem na nich .miljardy dolarów. 
Pozatem. Wall-Street speknluje 
ra zniżkę, a więc poczęści ża 
rahia te pieniądze, które traci 


mały człowiek. Nie więc dziw- 
uego, że mentalność amerykań 
ska przepełniona jest wrogo- 
ścią w stosunku do kapitału 
pieniężnego, który za wszelką 
cenę szuka wyjścia i która w 0- 
kresie agitacji politycznej mv- 
że być z powodzeniem wyko- 
rzystana. 

Tylko w ten sposób należy 
rozumieć fakt, że w izhie repre 
zentantów znalazła się przyt:a 
czająca większość dla projek- 
tu, kłóry oznacza skok na łeb 
na szyję w otehłań inflacji i że 


25-lecie Polskiego Tow. Krajoznawczego 


| 


Dnia 2 maja 


odbyła się wielka akademja 


jednocześnie zaakceptowano w 
tej izbie wydatki, które w obli 
czu deficytu budżetowego mti- 
szą być traktowane, jako nie- 
dopuszczalna rozrzutność. W 
sprawach walutowych każdy 
nasz konduktor tramwajowy 
ma przewagę nad przeciętnym 
amerykańskim _przedstawicie- 
lem ludu. Nie można więe od 
parlamentu amerykańskiego 
wymagać zrozumienia faktu, 
że nastawiona na inilację poli- 
tyka nie uderza kapitału finan 
sowego, lecz drobnego rentje- 


fE Skład izby 


w sali rady 


miejskiej z okązji 25-lecia Polskiego towarzystwa krajoznaw- 
czego. Na akademji byli obecni: pan prezydent Rzplitej, kandy 
nał Kakowski oraz przedstawiciele rządu. 


ASZKI Z DOLARE 


ra, nie bije giełdziarza, a tylko 
otrzymującego stale pobory. 
Wszyscy Środkowo - europej- 
scy konduktorzy tramwajowi 
megliby pouczyć  amerykań- 
skich  parlamentarzystów 0 
tem, jak to dewaluacja pienią- 
dza zawsze krzywdzi masę 
tych, których dochody wpływa 
ją w określonych terminati, 
którzy więc w sobołę ofrzymiu- 
ją mniejszą siłę kupeza, niż wy 
mówili sobie w poniedziałek, 
Amerykanie, którzy nie znają 
zjawisk inflacyjnych, sądzą, 
że dobre musi być wszystko, 
eo jest sprzeczne z interesami 
rady z Wall - Street, chociażby 
nawet bankierzy mnowojorscy 
powoływali się na doświadeze- 
nia każdego przeciętnego euro 
pejczyka, który ma jeszcze "v 
świeżej pamięci okres do 1924 


| rokn. 


W każdym razie bill, prze- 


||prowadzony przez izbę repre- 


zenłantów. nie będzie miał bez 


-| pośredniego praktycznego zna- 


rzenia. Ale jeśli nawet senat, 


I| ezy prezydent Hoover sprawią, 


że bill ten upadnie, to jednak 
pozostanie on słupem wiorsto- 


|| wym na droczę zrozumienia 0- 


walutowej Ameryki. 

reprezentantów w 
chwili obecnej niewątpliwie 
bardziej odpowiada chwilowej 
opinji szerokich mas, niż skład 
senatu. Wynika z tego, że 
igraszki z dolarem stały się pu 
pularne. 


rjentaecji 


Wa. 


w roli tytuło- 
wej kapitalne- 
go filmu dźwię- 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20: 


Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowy Kino-featr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


MAN 


W rolach 
głównych: 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 
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ER ziS POCZ. © 
WARLA N] zg Vy ATAR 
Rewelacyjny film, odslaniający sakulisowe dzialania wywiadów i kontrwywiadów walozących armji w czasie wojny wszechświatowej 


Kobicia i Szpieg 


Nadprogram dźwiękowy dodatek Paramountu oraz aktualności z kraju. 
Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty, niedziele i święta o godz. 1-ej. 


J. 12 


LASTA 


Reżyserja wybitnego Guatawa Ucickiego, 


W rolach głównych: BRIGIDA HELM 


WILLY FRITSCH 


Cony miejse popularne. 


DZWIĘKOWE KINO B- e w swym najnowszym 
o 8 i przeboju dźwięko- 
z z żę: wym, reżyserji Karola 
a BAN Lamac'a 


Dziś i dni następnych ! 


Dźwiękowy 


lg 


CASINO 


Początek seansów o g 


HARRY PIEL 


W roli kobiecej — przepiękna ANNIE MARKART. 
Dziś początek o g. 12-ej w poł. 


g. 4-ej, w sob. niedz. i święta o 12. 


w przepięknym 
dramacie p. t: 


Na I-szy seans ceny zniżone! 


Najgłośniejszy dziś w Europie czeski komik Burian w roli rewidenta wytwórni stwarza w tym kapitalnym filmie kreację pełną niezrównanego komizmu 
Poranki po cenach zniżonych! Bilety ulgowe ważne 


Wielkie arcydzieło 100-proc. dźwiękowe! — Ulubieniec narodów! 


Wszystko dla dziewczyny 


Nadprogam dodatki dźwiękowe. 


Dziś i dni następnych! Wielki program cowboyski 


W rolach 
głównych. 
T. r 


Aparatura dźwiękowa „Klangfilm'* 1982 r. 


GARY COOPER 


Krwawy odwet 


Niezrówn 
cowbo 1 mi | 
Wspaniały dramat sensacyjno-cowboyski w 12 aktach : i piękna Mary Brian. 
Nadprogr. Komedja dźwiękowa. — Dziś początek o godz. 12 w poł. Na pierwszy saens wszystkie miejsca po 50 gr. 


produkcji 


„Film dźwiękowy 


lirżańskieg0 ss 


ELIM ZMW 
, 


SPIEWAK NEZNAN 


Nadprogram: Szkocka rewja — dżwiękowa groteska rysunkowa, 


99 W'rol. gł. 


Lucien Murafore 


spadkobierca Carusa, zw. „Słowikiem Paryża 


oraz SIMONE CERDAN. 


Początek o godz. 4.30 pp., w soboty, 


niedziele i święta o g. 12 w poł. Passe-partouts i bilety wolnego wejścia bezwzględnie nieważne 
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TV — 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


DZIS, po pracy rendezvous w Julianowie 


Muzyka - Atrakcje - BAR OKOCIMSKI — Łódki. 
Od szpitala do szpitala 


wędrował tekst rozejmu chińsko-japońskiego 


LONDYN, 6, 5. Podpisanie ro- 
żejmu chińsko - japońskiego w 
Szanghaju odbyło się w warun- 
kach niezwykłych. Tekst rozejmu, 
spisany na pergaminie, wędrował 
od szpitala do szpitala, bowiem 
niemal wszyscy uczestnicy zakoń- 
czonej niedawno konferencji poko 
jowej są ranni wskutek pamiętne- 
go wybuchu bomby w dniu imie- 
nin cesarza Hirohito. 

Poseł Szigemitsu, po podpisaniu 
dokumentu, poddał Się natych- 
miast amputacji nogi. 


Układ przewiduje, że wojska 
chińskie pozostaną w promieniu 
"20 kim. od Szanghaju. Wojska ja- 
pońskie cofną Się do pozycji zaj- 
mowanych w dniu 28 stycznia br. 
Port Wusung będzie umiędzynaro 
dewiony, a fortyfikacje znajdą się 
w posiadaniu japończyków. Układ 
przewiduje natychmiastowe wstrzy 
manie działań wojennych. Ewaku- 
acja wojsk japońskich rozpocznie 
się w ciągu tygodnia od daty pod 
pisania układu i winna być ukoń- 
czona w Ciągu miesiąca, 

Nad przeprowadzeniem tych u- 
chwał ma czuwać komisja miesza- 
na, złożona z 12 członków, w któ 
rych skład wejdą przedstawiciele 
Japonji, Chin, Anglji, Francji, St. 
Zjednoczonych i Włoch. Narazie 
będzie obowiązywał angielski tekst 
umowy. Teksty chiński 1 japoński 
mają być opracowane w możliwie 
krótkim czasie, 


F. Deuey 
ambasadorem w Polsce 

Z Warszawy donoszą: 

W związku z wiadomością o tt 
stąpieniu p. Willys'a ze stanowi- 
ska ambasadora St. Zjedn. w Pol- 
sce, dowiadujemy się, że najpo- 
ważniejszym kandydatem na to 
stanowisko jest p. Devey, b. dorad 
ca finansowy Banku Polskiego. 


Bulfuralne harba- 


rzyńsitwo 


Maturzysta popełnił 
samobójstwo 


WARSZAWA, 6, 5. (PAT). — 
Wstrząsający wypadek zdarzył się 
wczoraj o godz. 7 wieczorem w do 
mu przy ul. Pięknej 48. Dwudzie- 
stoletni Jerzy S., uczeń 8 klasy 
gimnazjum Św. Kazimierza, korzy 
stając z tego, iż był sam, postrze- 
lit się z rewolweru w okolicę ser- 
ca., Odgłos strzału zaalarmował są 
siadów. Rannego w stanie ciężkim 
zamierzono przewieźć do szpitala, 
lecz w drodze zmarł, Jako powód 
samobójstwa, podają obawę przed 
maturą z powodu jąkania się. 


Analiza rzeczy Qor- 
gonowej 


zakończona zostanie 
17 b. m. 


Warsz, koresp. „Głosu Poranine- 
go” telefonuje: 


Wczoraj rozeszła się po Warsza 
wie pogłoska, że dr, Hirszfeld u- 
kończył już badanie śladów krwi 
na dowodach rzeczowych procesu 
Gorgonowej, 


Pogłoska ta jest z gruntu falszy 
wa. Analiza zakończona zostanie 
dopiero 17 bm. poczem przesłana 
zostanie do Lwowa 


„|szawie i Łodzi 


Burza protestów 


LONDYN, 6, 5. Z Pekinu na- 
deszłą wiadomość że treść układu 
pokojowego z Japonją wywołała 
w tem mieście niesłychane wzbu- 
rzenie. Studenci miejscowego uni- 
wersytetu zwołali wiec i uchwalili 
ostry protest. Warunki, na któ- 


rych podpisano zawieszenie broni 
z Japonją, są uważane za tpoka- 
rzające. Uniwersytet b dene- 


szę do Nankinu, wzywającą rząd 
tamtejszy do anulowania układu. 

Podobne Tezolucje powzięto na 
wiecach uniwersyteckich w Han- 
kou i w Kantonie. Pozatem odby- 
ły się wiece ludności w miastach 
południowych Chin. Prasa kontoń 
ska nawołuje do dalszej wałki z 
Japończykami i zaznacza, że rząd 
kantoński raczej zerwie ostatecz- 
nie z Nankinem, niżby miał udzie- 
Bić ZA tego eh PE 


Orędzie prezydenta Hoovera ma obrócić w niwecź 
dążenia defetystów walutowych 


NOWY JORK, 6. 5. W odpowie 
dzi na uchwałę izby reprezentan- 
tów, która wysunęła projekt zmniej 
szenia siły nabywczej dolara do 
stanu z roku 1926, prezydent 
Hoover ogłosił uroczyste orędzie, 

W orędziu tem prezydent doma 
ga sią przedewszystkiem równowa 
gi budżetowej, energicznego załat 
wienia ustaw podatkowych i wska 
zuje ną kilka nowych dziedzin, w 
których mogą być przeprowadzo- 
ne ierta ZO sprze- 


Osy PrOŚCS Ji Sowieiów 


przeciwko torturowaniu obywateli Z.S.S.R. przez policję charbińską | 


MOSKWA, 6, 5. (PAT). Tass do 
nesi: Wobec aresztowań į znęcania 
się nad obywatelami sowieckimi w 
Charbinie, konsul generalny ZSSR 
w Charbinis Sławucki wystosował 
do komisarza dyplomatycznego pi- 
smo, w którem zaznacza, iż kilka 
krotnie już zwracał uwagę na pro- 
wokacyjny charakter działalności 
rosyjskich policjantów białogwar- 
dyjskich, którzy dokonywują a- 
resztowań wśród obywateli sowiec 
kich zupełnie niewinnych, usiłują 


ich samych oraz instytucje sowiec 
kie kempromitować oraz poddają 
obywateli sowieckich najdzikszym 
torturem, w celu zmuszenia ich do 


„przyznania się? do fikcyjnych 
zbrodni, 
Konsul  Sławucki w piśmie 


swem protestuje energicznie prze- 
ciwko „bezprzykładnemu bezwsty 
dowi” policjantów  białogwardyj- 
skich, wymieniając przytem kilka 
ich nazwisk. Jedynie w próbie za- 
grożenia stosunkom, istniejącym 


| 


między ZSSR. a Mandżurją oraz 
pokojowi na Dalekim Wschodzie 
— głosi pismo protesiacyjne — na 
leży szukać motywów podobnej 
akcji prowokacyjnej, skierowanej 
obecnie bezpośrednio przeciwko 
konsulatowi generalnemu ZSSR. i 
przedstawicielowi ZSSR. w dyrek- 
cii kalei wschodnia chińskiej. Kon 
sul Sławucki w zakończeniu swego 
pisma składa odpowiedzialność na 
władze specjalnego odcinka pro- 
winucji wschodnich. 


Ślub dyplomaty polskiego 


z córką barona Rośschiłdda w Paryżu 


PARYŻ, 6, 5. (Tel. wł.) W wiel facu rodziców pani ministrowej 


kiej synagodze paryskiej odbył 
się ślub ministra pełnomocnego, 
radcy ambasady polskiej w Pary- 
żu p. Anatola Miiblsteina z panią 
Djaną Rotschildówną, córką baro- 
nostwa Robertów Rotschildów, 

Świadkami panny młodej byli: 
jej kuzyn, bar. Edward Rotschild 
oraz jej wuj Michał Beer, świad- 
kiem zaś pana młodego ambasa- 
dor Chłapowski. 

Ślubu udzielił młodej parze wiel 
ki rabin Francji Izrael Levi. 


Wielka synagoga paryska prze- 
pełniona byłą po brzegi. 

Cały korpus dyplomatyczny z 
ambasadorem Wielkiej Brytanii, 
Niemiec i Hiszpanji na czele, ary- 
stokracja paryska i wielka finan- 
sjera, jak również liczni przedsta- 
wiciele kołotiji polskiej z persone- 
lem ambasady, konsułatu general- 
nego i prasy, wypełnili świątynię. 

Po ślubie, który zgromadził ty- 
siące ciekawych przed synagogą, 
odbyła się przyjęcie wydane w pa 


Miihisteinowej. 


, Młoda para otrzymuje na włas- 
ność jeden z pięknych pałaców 
rotszyldowskich, pięć  miljonów 


franków i rentę roczną w wyso- | n E 


kości jednego miljona franków. 
* 


P. Anatol Miihlstejn ożenił się 
poraz drugi. Kilka lat temu wziął 
on ślub z córką burmistrza Brukse 
li Król belgijski tańczył ną tem 
weselu. Małżeństwo to było dość 
krótkotrwałe. 


Dymisja 
ministra niemieckiego 


BERLIN, 6, 5. Prezydent Rze- 
Szy przyjął dziś prośbę o dymisję 
ministra gospodarstwa Rzeszy dr. 
Warmboldta i na propozycję kan- 
clerza Rzeszy powierzył sprawo- 
wanie agend ministerstwa  podse- 
kretarzowi stanu Trendelenburgo- 
wi. 


Podobno p. Anatol Mühlstein u- 
patrzony jest na stanowisko dele- 
gata Polski do ligi narodów, o- 
próżnione przez Śmierć min, So- 
kala. 


ciwia się stanowczo jakimkolwiek 
pomysłom  zdewaluowania dolara, 
twierdząc, iż zmniejszyłoby to nie 
tylko zaufanie do waluty amery- 
kańskiej, ale i do Stanów Zjedno- 
czonych, jako mocarstwa. Prezy* 
dent twierdzi, że „dolar jest i bę- 
dzie mocny”, 

Prezydent żąda zmniejszenia wy 
datków o 700 miljonów dolarów, 
co łącznie z nowemi podatkami, 0- 
bliczanemi na miljard, wystarczy 
do zrównoważenia budżetu. 


NOWY JORK. 6, 5. Orędzie pre 
zydenta Hoovera do izby reprezen 
tantów wywołało w całym kraju 
wielkie wrażenie. Deklaracja ta 
jest uważana za odpowiedź na u- 
| chwałę izby reprezentantów w spra 
wie t. zw. billu Goldborough, któ- 
ry stał sią źródłem pogłosek, jako 
by Stany Zjednoczone zamierzały 
wejść na drogę inflacji. 

W kolach gospodarrzych Stanów 
Zjednoczonych wskazują, że t- 
chwaia izby reprezentantów nie 
miała żadnych widoków na reali- 
zację, gdyż w sprawach polityki 
gospodarczej glos decydujący Po- 
siada zawsze senat oraz prezydent 
republiki, Wśród senatorów niema 
zwolenników inflacji. Prezydent 
Hoover przeciwstawił się katego- 
rycznie tego rodzaju pomysłom. 
Droga do uzdrowienia gospodarki 
krajowej jest tylko Jedna, miano- 
wicie doprowadzenie budżetu do 
równowagi. 

Dzienniki amerykańskie słusznie 
zaznaczają, że pogłoski o inflacji 
delarowej wywołały w Europie 
nieuzasadniona panikę, której w 
Ameryce wcale nie odczuto. Kura 
dolara na wszystkich rynkach 
światowych pozostał niezmienio- 


ny. 


Ograniczenia paszportowe 


Władze starościńskie mogą nie zgodzić się 
na wydanie dowodu 


Z Warszawy donoszą: 

Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych w porozumieniu z mi- 
nisterstwem skarbu wydało 
wczoraj okólnik do wojewodów 
w sprawie paszportów zagra- 
nicznych. 

Okólnik przypomina konie- 
ezność ścisłego przestrzegania 
obowiązujących przepisów w 
sprawie wydawania  paszpar- 
tów zagranicznych i dałekoidą 
cego ograniczenia paszportów 
ulgowych. Zarządzenia, te tin- 
maączone są w sposób następują 
cy: 


Dolar w Lodzi 8.85 


Ogonki przed kasami Banku Polskiego 


Sytuacja ma rynku pienięż- 
nym Łodzi w ciągu dnia Wwczo- 
rajszego kształtowała się pod 
znakiem zupełnego chaosu. 
Kurs oficjalny dolara w War- 
opadł na 8.85. 

3ank Polski płacił za dolara 
8.87, a następnie po nadejściu 
notowań oficjalnych kurs obni- 
żył się na 8.86 i wkońcu na 
8,85. Przed kasami Banku Pol- 
skiego gromadziły się- olbrzy= 
mie ogonki sprzedających ma- 
sawo dolary. 

W sprzedaży na rynku łódz- 
kim łącznie z Bankiem Polskim 


w ciągu dnia wczorajszego by- 
ło ponad 500.000 dolarów. Po 
zamknięciu Banku Polskiego o 
godzinie 13 olbrzymie ilości 
chcących się pozbyć dolarów o- 
deszły od okienka. W godzi- 
nach popołudniowych w związ- 
ku z zamachem na prezydenta 
Francji spótęgowała się niepe- 
wność sytuacji. Dolary w obro- 
tach prywatnych kształtowały 
się znacznie niżej niż oficial- 
nie, gdyż w płaceniu były po 
8.80. 

Na podkreślenie 
fakt silnej deruty 


zasługuje 
papierów 


państwowych. Tak więc pożycz 
kę stabilizacyjną notowano 48 
i 4%, Bank Polski 70, również i 
papiery lokacyjne bardzo sła- 
be. Zaznaczyć trzeba, że znacz- 
ną ilość dolarów sprzedano, by 
zamienić je następnie na fun- 
ty. 


Jako charakterystyczne zja- 
wisko podkreślić należy, że w 
dniu wczorajszym rachunki 
większości firm  przemysło- 
wych i kupieckich opiewały na 
dolary, 


PR BE: l HA a a 


Ciężki kryzys gospodarczy 
zmusza rząd do zastosowania 
wszystkich środków, będących 
w jego dyspozycji, by przeciw- 
działać kryzysowi. Jednym £ 
tych środków jest ograniczenie 
wyjazdów zagranicę, ze wzglę: 
du na wywóz waluty, do rze- 
czywistych i niezbędnych po- 
trzeh. 

W okólniku m. in. powiedzia 
ne jest, że władze starościńskie 
mogą odmówić nawet wydania 
paszportu normalnego, œ ile 
wyjazd zagranicę nie jest na- 
leżycie uzasadniony. 


Blachowski posfrada? 


zapomogę więźnia po: 
litycznego 

Z Warszawy donoszą: 

Pod kierunkiem prokuratora Fit 
stenberga urząd śledczy prowadzi 
w dalszym ciągu dochodzenie w 
sprawie Błachowskiego — zabój- 
cy dyrektora generalnego zakła- 
dów _ Żyrardowskich Gastona 
Koehler-Badina, 

Dochodzenie będzie ukończone 
w połowie przyszłego tygodnia i 
akta sprawy zostaną przekazane 
prokuratorowi, a następnie dg dal 
szego śledztwa sędziemu śledcze- 
mu 1 rewiru. 

Władze cofnęły Blachowskiemu 
zepomogę w wysokości 125 zło- 
ych miesięcznie, którą otrzymy: 
wał jako zasłużony więzień nali- 
tyczny z 1908 roku. 


1.V.— „GŁOS PORANNY" — 1932 


DZIEŃ W ILUST 


NOWY TYP SAMOLOTU. 

Na lotnisku w Berlinie de monstrowano ostatnio samolot konstrukcji prof. Schmeidlera, 

którego płaszczyzny nośne można podczas lotu dowolnie powiększać i zmniejszać, dzięki 
czemu osiąga się większą szyb kość lotu przy zmniejszonej szybkości lądowania. 


SAMOLOT W ŚRÓDMIEŚCIU. MA 
many z wojny światowej i lotu dokoła b. następca tronu Wilhelm, koń 


czy 6 maią 50 lat. 


Europy -pilot 
Osterkamp doznał uszkodzenta motoru" podczas napowietrz- 
nej eskapady nad Berlinem. Ponieważ nie mógł dotrzeć do 
lotniska, wylądował na podwórzu gmachu koszarowego w 
śródmieściu. Podwozie aparatu zostało uszkodzone, ale pilot 
wyszedł z przygody zupełnie zdrów i cały. 


EX- CESARZA WILHEL 


UNIFORMY OLIMPIJSKIE 


w których ukażą się w Los An- 


OWCE NA USŁUGACH LOTNICTWA. golos społtowey nięmieory 


Na jednem z wielkich lotnisk europejskich hoduje kiero- 
wnictwo przeszło 1.000 owiec, których zadanie polega na nie- 
dopuszczaniu do bujnego rozw oju trawy oraz na użyźnianiu i 
ubijaniu terenu. i 


CZERMAK 
austrjacki minister oświaty, zo- 
stał odznaczony medalem Goe- 
thego w uznaniu jego zasług 
nad kulturalnem zbliżeniem mię 
dzy Austrją i Niemcami. 


4:50400099909090209292990090 
Wspólnym wysił- | 
kiem i ofiarą pomóż”, 
my bezrobotnym . 


UROCZYSTOŚCI 3 MA JA W STOLICY. 


Gen. Osiński przyjmuje defila dę na pl. Marsz. Piłsudskiego. 
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RACJI 


ZAPRZYSIĘŻENIE JERZEGO WASZYNGTONA. 
Z okazji 200 rocznicy urodzin wielkiego bohatera amery 


kańskiego zainscenizowano w Berlinie seeng zaprzysiężenia 
Waszyngtona na balkonie Kapitolu w Filadelfji, 


mm 


GLORYFIKACJAA WOJNY W ZABAWKACH, 

W Japonji istnieje zwyczaj urządzania co rok świeta zabawek 

dla dzieci, W tym roku na wystawie tych zabawek zwracają 

powszechną uwagę artystycznie wykonane lalki bohaterów o 

typie wybitnie militarystyczny m, Na zdjęciu widzimyrzabaw- 

ki, wyobrażające żo!nierzy połeglych w walkach pod Szangha- 
je m. 


LETNIE. 

Pociąg, zapełniony dziećmi, opuszeza wielkie miasto, by 
zawieźć młodocianych pasażerów na kilkotygodniowy wypo- 
czynek na fonie przyrody. 


NPRPRECREWNP RE RE REGA POOR IAEN À 


NA KOLONJE 


CENTRALNA ŁADOWNIA 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


LÓDZ 
PIOTRKOWSKA 167 


TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


una 
memaron |] ©2021 1 
ARORA FONSY 56 Bawół MULATORY 


URRGREUPURE OPG WOOD REPREZE TYJĄ 


Szeroka aleja,zakończona arkadami, połączy Piotrkowską bezpośrednio ze stacją kolejową 


Jak wiadomo, magistrat roz- 
pisał konkurs na plan zabudo- 
wania dzielnicy przydworcowe( 
Na b. terenach kolejowych mia 
sto pragnie stworzyć nowócze- 
sna, europejską dzielnicę z pię- 
knym dworcem, gmachami uży- 
teczności publicznej, ratuszem, 
alejami, słowem kwartał repre- 
zentacyjny, który będzie się ja- 
skrawo odcinał na tle, fatalnie 
zabudowanej „Starej Łodzi”. 

Magistrat rozpisał konkurs 
niezwłocznie po przejęciu "no- 
wych terenów, które wzbogaci- 
ły miasto o szereg wolnych 
przestrzeni. Do terenów tych 
dochodzi jeszcze obszar, zajęty 
przez t, zw. ogród kolejowy, na 
którym miał w swaim czasie 
stanąć gmach teatru miejskiego 
Otóż te tereny trzeba . obecnie 
tak zabudować, aby poszczegól 
ne gmachy i budowle, wreszcęte 
plan dzielnicy nie był czemś 
fragmentarycznem, lecz by ca- 
łaość stanowiła -zwartą kompo- 
zycje urbanistyczna. 

Miasto wytknęło urbanistom 
dwa etapv. Pierwszy — część 
robót, które możnaby była na- 
tychmiast wykonać i drugi — 
reboty, które mają być zreali- 
zowane w przyszłości: a więc 
przesunięcie dwerca z ul. Skwe 
rowej do Targowej, frontem do 
w. Kilińskiego, rozszerzenie, 
lub przebicie nowych arterji i 
t. p. 

Przez ogłoszenie konkursu o- 
trzymaliśmy szereg mniej, lub 
wiecej dobrych projektów roz- 
planowania dzielnicy przydwor 
cowej. Z pośród trzydziestu kil 
ku prac wyróżnione zostały, 


Wielki film dźwiękowy produkcji „Universal“ 1932 r. 


ATERLOO BRIDGE ma e 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


Dworzec Łódź-Fabryczna przeniesiony ma być na Targową 


frontem do ulicy Kilińskiego 


jak wiadomo, tylko eztery. Mi- 
mo, iż ustanowione nagrody by 
ły slosunkowo niskie do kon- 
kursu zgłosiło prace 38 urba- 
nistów z kilkunastu miast pol- 
skich, oraz trzej urbaniści pa- 
ryscy, prawdopodobnie polący. 
Nagrodzone prace nr. nr. 23, 
(I nagroda — 3.000 zł). nr. 7 
(II nagroda — 2,000 zł.), nr. 34 
(IIT nagroda — 1,500 złotych) i 
nr. 6 (IV nagroda — 1.000 zł.) 
zostąły przed kilku dniami wy- 
starwione razem z resztą projek 
tów na widok publiczny w 
miejskiej galerji sztuki. Złożo- 
ne projekty są nader różnorod- 
ne. Niektóre z nich są wprost 
fantastyczne, choć naogó! ce- 
chuje je wysoki poziom. 
Jeden z autorów projektuje, 
aby zniszczyć wszystkie budyn- 
ki istniejące na terenie przy- 
szej dzielnicy, Zburzyć wszyst- 
kie budowle, a na ich miejsce 
stworzyć... „Metropolis“, dziel- 
nice o nowoczesnych blokach 
mieszkaniowych, drapaczach 
chmur, szerokich alejach, wol- 
nych płacach i zieleńcach. O- 
czywista. że projekt ten został 
zdyskwalifikowany, jako niere- 
alny i nieliczący się z istnieją- 
cymi warunkami i możliwościa 
mi finansowymi Łodzi. 
Praca, adznaczon, pierwszą na 
sroda 
planem swym obejmuje czwo- 
robak między ulicami Naruto- 
wicza, Przejazd, Sienkiewicza i 
Wierzbawą.: Przewiduje ona wy 
korzystanie wolnych terenów 
pod budowę domów mieszkal- 
nych. Nawiązwje do ogrodu ko 
lejowego, gdzie projektuje bu- 


Nr. 14 


CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powięść sensacyjna J. Weiela. 


(Ciąg dalszy). 

U hrabiny di Campobello odby- 
walo się wielkie przyjęcie. W czte 
rech wielkich salonach zębrało się 
około 150 osób. Hrabini stała w po 
biżu wejścia, witając wciąż joszcze 
rapływających gości. 

Byla to wysoka piękną kobieta, 
o wspaniałych, naniętnych oczach, 
które przerażaly, kiedy zjawił się 
w meh dziki błysk, Wokół nerwo- 
wych nat rysowal silę ostro rys sil- 
nej woli i hezwzylędnoścj. Szeżepól 
nie rzucała się w oczy _ niezwykłe 
bladość jej cery, przebijająca po- 
przez nałożoną warstwę szminki. 
Kr-raneka, -głęboko  dekoltowana 
suknia otulałą mięko jej wyDiosłą 
postać, a kosztowna biżuterja bly- 
szęzala na Szyi, w uszach i w ob 
fitych rudo = blond włosach, 

(bok niej stał gospodarz domu; 
hrabia Ernesto di Campobello, drob 
ny, pożólkły, pomarszczony sta- 
TEG, 
był zbyt wielki, aby pie. wzbudzać 
w ludziach od pierwszego wejrze- 
nia myśli o małżeństwie z interesu 
ze strony pięknej kobiety. Sześć- 
dziesiecioletniego starca niewątpli- 
wie oszotomiła uroda tej kobiety, 


Kontrast, między małżonkami | 


a pieniądze i tytuł skłoniły ją do 
wyjścia za mąż za mężczyznę, któ- 
ry móg być jej ojcem. 

' Violetta hrabini di. Campobello 
była kobieta o wielkiej ambicji 
socjalnej. Jej dumą było gromadze 
niew swych salonach błyszczących 
słynnych nazwisk, © Dziś. święciła 
anowu jeden wò swych wielkich 
tryumtów.Dom przepełniony był je 
dynie członkami najlepszego towa- 
rzystwa, Jej zmęczone spojrzenie 
z dumą obiegałą wspaniałe zebra- 
nie. 

Na progu ukazało się dwuch no 
wych gości. Obaj młodzi i zdra- 
dzający nawet w stroja cywilnym 
ruchami i postacią oficerów. Na 
twarzy jednego z niech widać było 
rysy silnych przeżyć i nadużyć 
młodych lat. Gospodarz Aamu po- 
witał go dość chlodno. 

— Dobry wieczór, hrabio Hey- 
nen. í 

— Pozwoli pan, — odpowiedział 
powitany, — że przedstawię pabu 
mego przyjaciela, barona Spohrz, 

Pani domu powitałą hrabiego 
czięble, ale dla Spobrą była bardzo 
uprzejma. 

— Zdaje się, że się Już znamy. 


dowę teatru miejskiego, W dru- 
gim etapie przewiduje zlikwido 
wanie obcenego dworca Łódź - 
Fabryczna i przeniesienia go 
do ul. Targowej. Plac przed- 
dworcowy ma według tego pla- 
nu, znaleźć się koło terenów e- 
lektrowni. Cała przestrzeń od 
dworca obecnego do przyszłego 
stanowić będzie nowocześnie 
zabudowaną strefę, środkiem 
której przebita zostanie szero- 
ka aleją zakończona arkadami 
nawprost przysziego dworca. 
Przewidziano linje tramwajowe 
które łączyłyby najdalsze nawet 
krańce miasta z dworcem. Je- 
śli chodzi o teatr iinne gma- 
chy użyteczności publicznej, to 
plan umożliwia rozpoczęcie ich 
budowy w dowolnym czasie. 


Praca odznaczona drugą na- 
grodą w niczem prawie nie u- 
stąpuje pierwszej. Na terenach 
przylegających do ul. Tramgut- 
ta projektuje wybudowanie do- 
mu ludowego, teatru i ratusza, 
przyczem uwzględnia możli- 
wość sprzedaży działek miej- 
skich. Praca ta stwarza rów- 
nież piękną szeroką ulicę Z 


Przy bólach nerwowych i głowy 
należy niezwłocznie zastosować ta 
bletki Togal, które skutecznie u- 
śmierzają te bóle, nia wywierając 
żadnego szkodliwego wpływu na 
serce, żołądek i inne organy. Spro 
bujcie. i przekonajcie się, sami, leez 
żądajcie we własnym interesie tyl- 
ko tabletek Togal. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Cena zł, 2,— 
Nr. reg. 1364. 


— Tak jest, miałem juź ten ga- 
szezyt, — skłonił się $pohr. — Nie 
dawno u markizy Salvonj. 

— Ach tak, przypominam sobie. 

Zamieniono kilka banalnych 
zdań towarzyskich, poczem nowy" 
przybyli zmieszali się z tłumem go- 
ści. Hrąbia Heynen prze stawił 
Spobra szeregowi znajomych, na- 
stępnie przystąpił do‘ zielonego Eto 
lika i rozpoczął partję brydża, 
podczas gdy Spohr rozmawiał z ota 
czającymi go o obojętnych spra- 
wach. 

— Serwus, Spohr! 
nagle okrzyk za sobą, 

Obejrzał się i wyciągnął serdecz 
nie dłoń do pułkownika sztabu ge: 
neralnego. 

— Jak się masz, Franku! 

— Czy jesteś na urlopie? — za 
pytał oficer. 

— Nie, wyszedłem ż wojska. Od 
pierwszego jestem już w Tezerwie. 

— Tak? Nie o tem nie słysz4- 
łem. A jak ci się powodzi? 

— Jakoś się żyje. A tobie? 

— Dziękuję, jak widzisz bardzo 
dobrze, — jednocześnie wskazał 
na uniform sztąbowea. 

— Ach tak, winszuję. A więc 
wyższa szkoła wojeńna przydała 
się jednak na coś, Czy jesteś stale 
w Berlinie? 

W tym momencie przeszła koło 
nich gospodyni domu. 
— Przepraszam cię na chwileczkę. 
Hrabino, przepraszam bardzo, czy 
nie słyszała pani częgoś bliższego 
u baronowej Sternberg 

— Nie. Od tygodnia jest 


usłyszał 


oua 


perspektywą na dworzec kole- 
jowy, który stanąć ma przy. 
ul. Targowej, nie burząc przy- 
tem żadnego z istniejących już 
zabudowań, a okalając zarów- 
no stare jak i nowe gmachy 
zieleńcami. Naprzeciwko dwor 
ca projektuje budowę wielkie- 
go hotelu, Od ul. Piotrkowskiej 
ma według tego planu poprzez 
ul. Traugutta biec prostolinijna 
ulica do dworca. — Ruch na 
Traugutta byłby jednostronny. 
Droga powrotna prowadzi 
przez ul. Moniuszki, 


Praca, wyróżniona nagrodą 
trzecią proponuje wybudowa- 
nie bloków mieszkalnych na 
placach przy ul, Traugutta. 

Ujawnienie nazwisk zdobyw 
ców pierwszych czterech ną- 
gród nastąpiło dopiero w dniu 
onegdajszym w kole nwbant- 
stów polskich w Warszawie. 


Autorką pracy nr. 22 i zdo- 
bywczynią pierwszej nagrody 
okazala się inż, Maryla Bucz- 
kiewiczówna, urzędniczka biu- 
ra regulacyjnego w Warszawie. 
Drugą nagrodę otrzymali urzęd 
nicy łódzkiego wydziału budo- 
wlanego inżynierowie Leyberg 
i Hajn. Autorem trzeciej nagro 
dzomej pracy jest inż. Pękalski, 
zaś czwartą nagrodę otrzymali 
również inż. Leyberg i Hajn, za 
drugą pracę nr, 6. 

Jak się dowiadujemy, wła- 
dze miejskie zamierzają nie- 
bosem „przystą ić do ago- 
wania” GAROMERO plii An 
dowania dzielnicy zda 
wej, opartego na nagrodzonych 
w konkursie pracach. (g) 


zupełnie niewidoczna. Możę hrabia 
Heynen będzie mógł udzielić panu 
infermacji. Siedzi tam przy stole 
krydżowym, 

— Dziękuję bard o. 

Hrabina oddaliła się. 

— Jeżeli chcesz poznać Heynena 
to mogę ci w tem dopomóc — ode- 
zwał się Spohr. 

— O znam go, — odpowiedział 
pułkownik. — Ale wolę go unikać. 

— Dlaczego właściwie? 

— Qzłowiek ten jest mi niesym- 
patyczny. Karciarz, pijak i właści- 
wie niewiadomo, z czego żyje. Nie 
odpowiada mi, A następnie: miał 
przed dwoma laty ową słynną afe- 
rę, która do dziś nie została właści 
wie wyświetlona, 

— Masz na myśli ową aferę w 
czasie wićlkich manewrów? 

— Tak. 

— Mam wrażenie, że czyni mu 
się krzywdę. Oczywiście z wojsko- 
wego punktu widzenia było to po- 
ważne wykroczenie przeciwko dy*- 
scypline. Ale z ludzkiego punktu 
widzenia, mój Boże, wypił. trochę 
za dużo, a to może się przecież 
każdomn zdąrzyć.- 

— Nie jest to takie proste, jak 
ci się wydaje, drogi chłopcze, — 
odpowiedział pułkownik poważnie. 
— Oficerowie nie zwykli się upi- 
jać na służbie, a szczególnie spać, 
gdy się ma powierzoną tak poważ- 
ng eskorte. 

— On zdał się na konduktora 
pociągu. 

— To było sprzeczne z jego in- 
gtrukcją. Zresztą, dajmy lepiej 


„BITY PÓŁYSH 
SC TAPRCH. 


PRZEM. CHEM. HOSM. ODOL*" S.A. LWÓW: 


70-leíni jubileusz 


filantropa 
B. A. Gliksmana 


W dniu dzisiejszym popular 
ny filantrop naszego miasta, 
szef tow. akc, B. A. Gliksman 
obchodzi 70-lecie urodzin. Jak 
się dowiadujemy dzień ten zo- 
staje uczczony bardzo uroczy- 
ście przez szereg towarzystw 
dobroczynnych, a w szczegól- 
ności przez Łódzk. żyd. tow. 0- 
pieki nad starcami, którego p. 
B. A. Gliksman./ jest długolet- 
nim członkiem i prezesem, 
tow. nies. pomocy biedn. chor. 
„Bykur Cholim* 1 komitetu 
„Uzdrowiska“, którego jest. wi- 
ceprezesem, dalej kliniki poło: 
żniczej, Łódz. tow. nies. pom. 
głuchoniemym „Ezras Ilmim* i 
wielu innvch. 

Oceniając zasługi iubilata w 
dziedzinie miesienia pomocy 
biednym, chorym i nieszczęśli- 


wym, jego ofiarną pracę, A 
szczególnie tak trudne i nie- 
wdzięczne w dzisiejszych cza- 


sach zbieranie środków i aflar 
na utrzymanie instyłucji, w 
dniu dzisiejszym złożone będą 
zasłużonemu filantropoówi 
wzruszające: dowody wdzięcz- 
ia, , oraz życzenia 
najd uższych lat i dalszej tak 
owocnej pracy na niwie spo- 
łecznej. 


ramat gorącej miłości i poświęcenia. 
W rolach gł. nowe sławy Ameryki 


larke i Kent Douglas 


spokój tej sprawie. Może być szczę 
śliwy, że wyszedł z tej sprawy ea- 
ło, Ma to do zawdzięczenia jedynie 
swemu wujowi, Holmowi. Gdyby 
ten nie był jego  brygadjerem, to 
Bóg raczy wiedzieć, jakby się to 
wszystko skończyło. 

— Słuchaj, jestem w dobrych 
stosunkach z Heynenem.  Jeżżł 
chcesz, zapytam go o baronową. 

— Byłbym ci za to bardzo wdnią 
czny, Spytaj go zaraz, bo oto nad- 
chodzi. 

Spohr zatrzymał Heynens, pod- 
czas gdy pułkownik sztabu general 
nego Franciszek Fernkor nicznacz: 
nie oddalił się do sąsiedniego Tx* 
koju. 

— Słuchajne, Hzynen. Czy bare 
nową Sternberg jest tutaj? 

Heynen spojrzął na  Spohra ze 
zdziwieniem. 

— Jaką  baronową 
masz na myśli? 

— Twą kuzynkę, 

Hrabia zwlekał przez chwilą £ 
odpowiedzią. 


Sternburg 


— Czy mogę wiedzieć, (zemu v 
nią pytasz? 

— Oczywiście, jeśli cię to interi 
suje. Jeden z moich znajomych 
pytał o baronową, garsodynię de- 
mu, a ta skierowała æo- do ciebie. 

— A dlaczego ten znajomy niz 
zwraca sie bezpośrednio do mnie? 
— zapyta! hrabia. 

— Bo został na chwilę odwoła- 
ny i prosil mnie, aby to za niego 
zMatwił. 


(d c. a) 
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Waiomio tei 


Koszfa utrzymania 
spadły o 1,29 proc. 


W miesiącu ubiegłym wzrosły 
jak wiadomo, ceny szeregu artyku 
łów spożywczych, jak mięsa, słoai 
ny, wędlin, kaszy, mąki, chleba i 
ziemniaków. 

Mimo to, jak wynika z zestawień 
dokonanych przez komisję woje- 
wodzką dla ustalania cen kosztów 
utrzymania, koszty te spadły w u- 
biegłym miesiącu, w porównaniu z 
miesiącem marcem o 1,29 proe. 

Na spadek kosztów utrzymania, 
dak informuje przewodniczący ko- 
misji, naczelnik dr. Skalski, wpły- 
nęła zniżka następujących produk 
tów (w zestawieniu ścisłem) gro- 
chu, masła, ryżu, kawy zbożowej, 
nafty, mydła, obuwia tkanin i zeló 
wek. (p) 


Dziś rozdanie nagród 


za konkurs na okno 
wystawowe 


Przypominamy, że w dru 
dzisiejszym o godzinie 7 wie- 
czorem odbędzie się w lokalą 
izby przemysłowo - handlowej 
przy Al. Kościuszki uroczyste 
rozdanie * nagród i dyplomów 
kupcom, którzy wzięli udział 
w konkursie na najlepiej ©- 
świetlone i dekorowane okno 
wystawowe; ' 


Pobór 


rocznika 1911 


Dziś, w sobotę, dnia 7 maja rb. 
powinni się stawić przed komisją 
poborową Nr, 1 (ul. Narutowicza 
75) mężczyźni rocznika 1911, za- 
mieszkali na terenie III komisarja- 
tu, których nazwiska rozpoczyna- 
ją się od liter: A. K. (od Ka do Ki) 

Przed komisją poborową Nr, 2 
(ul. Ggrodowa Nr. 34) mężczyźni 
rocznika 1911, zamieszkali na tere- 
nie I komisarjatu policji, których 
nazwiska rozpoczynają się na lite- 
ry D.P. R.U, 

Przed komisją poborowa Nr. 3 
(Al. Kościuszki Nr. 21) mężczyźni 
rocznika 1910, zamieszkali na te- 
renie VIII komisarjatu, których na 
zwiska rozpoczynają Się od liter: 
od M do Ź. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Charemży  (Pomor- 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska 
225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59) 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 
SZEROKO TEZY TE TER PORE, 


SEZON LETNE 


w DźWIĘKOWEM KINIE 


„CAPITOL 


przyniesie w bezkonkuren- 
eyjnym repertuarze filmo- 
wym same arcydzieła 


BOMBY NAD 
MONTE CARLO 


SARI MARITZA 
HANS ALBERS 


„W mrokach wie- 
kiego miasta” 


Charles Beyer — Odette Florele 


Gary Cooper, Claudette 
Colbert 


Vlasta Burian - Anny Ondra 


w arczżabawnym skeczu ko- 
medjo-satyrycznym p. t. 


On i Jego Siostra 


oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej. 


TY — 


Jutro, w niedzielę, dn. 8 maja rb. odbędzie 
się o godz. 12 w poł. na cmentarzu izraelickim 


DLANISŁAWA empińskiego 


odsłonięcie pomnika 


na które krewnych, kolegów 


Rodzina 


Zmarłego zaprasza 


znajomych 


Naszemu czcigodnemu i drogiemu Viceprezesowi p. Lu- 
dwikowi Banaszowi z powodu przedwczesnego zgonu Syna 


Jego 


wyrazy głębokiego współczucia składają 
Zarząd, Personel I Wychowanki 


T-wB Ochrony Kobiet. 


Wiadukt nad ul. Tramwajowa 


Budowa rozpocznie się w bieżącym roku 


Magistrat m. Łodzi otrzymał 
od ministerstwa komunikacji 
zawiadomienie, iż wstawiło ono 
do swego budżetu tegorocznego 
pozycję 200.000 złotych na 
inwestycje w Łodzi, a miano- 
wicie na wybudowanie wiaduk 
tu kolejowego nad ulicą Tram- 
wajową dla połączenia tej ostat 
niej ulicy z ul. Wysoką. 

W związku z tem magistrat 
zmuszony będzie w tym roku 
również wyasygnować 200.000 


złotych na ten cel, albowiem w 
myśl umowy z min. komunika- 
cji, miasto nasze ponosić be- 
dzie połowę kosztów, związa- 
nych ze zlikwidowaniem tune- 
lu na Tramwaiowej i wybudo- 
waniem wiaduktu na jego miej 
sce. — 

Roboty te rozpoczną się praw 
depodobnie już za 5 — 6 tygo- 
dni i magistrat zatrudni przy 
nich bezrobotnych robotników 
sezonowych i fachowców. 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


Dnia 6 maja r. b, b 
pieniach zmarł 


Nr, 12E 


krótkich lecz ciężkich eier- 


ADOLF B. ROZENTAL 


przeżywszy lat 69. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 8 maja 
1932 r. o godz. 12 w poł. z domu przedpogrzebowego. 


Pogrążeni w żalu 


Córka, Syn, Synowa, Zięć, 
Wnuczek i Rodzina. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 1 


W dniu 6 b. m. zgasł wieloletni b. Prezes instytucji naszej 


. P. 


Adolf B. Rozemial 


Gorliwością | ofiarną pracą swoją przyczynił się do ulże- 
nia niedoli tej wielkiej rzeszy nieszczęśliwych współbraci, któ- 
rzy zwracali się do nas o pomoc, 


Cześć Jego pamięci | 


Prosimy Członków i Kolegów o prsybjeje ha Rógrzeb, któ- 


ry odbędzie się w niedzielę dn. 8V. r. 


s domu przedpogrzebowego. 


b. o godz. 12 w poł. 


ZARZAD 


Towarzystwa Pialęgn. Chorych „Bykur 
£holim" i Komitet ja zaw 


Fikcyjne abe EN 


„Grzecznościowy'" członek kasy chorych 


Firma „„Wrzeciono” przy ulicy 
Śródmiejskiej 98, właścicielami któ 
rej są Maks Hercherg i Matys Za- 
wadzki, w październiku 1931 r. 
zglesiła do ubezpieczenia, jako 
zatrudnionego u siebie robotnika, 
Izaaka Przygórskiego  (Piotrkow- 
ska 92). 


W trosce o zdrowie młodzieży 


Doniosła sprawa organizacji kolonji Ielimich 
dla dziaíwy szkolnej 


W ciężkich, przełomowych 
czasach, w jakich żyjemy, na 
całem społeczeństwie ciąży obo 
wiązek dokonania jakndjwięk- 
szego wysiłku, by ratować zdro 
wie fizyczne dziatwy i mlodzie 
ży szkolnej. 

Ministerstwo wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego 
poleciło w swoim czasie zorga- 
nizowanie w szkałach masowe 
go  dożywiania niezamożnej 
dziatwy szkolnej. Polecenie 0O- 
wo. jak wynika ze sprawozdań 
poszczególnych kurutorjów, wy 
pełnione zostąło bardzo doklad 
nie i przeciętnie 15 proc. mlv- 
dzieży szkolnej korzysta z 4uo- 
brodziejstw dożywiania, otrzy- 
mując bezpłatnie, lub za drob- 
ną opłatą ciepłą strawę w szko 
łach. 


Dobrze pojętem  uzupełnie- 
niem tej akcji dożywiania mło- 
dzieży: szkolnej będzie zorgani- 
zowanie na możliwie szerszą 
skalę szkolnych kolonji i pół 
kolonji letnich. Przy wykorzy- 
staniu jakmnajdalej idącej akcji 
społeczeństwa, odnośne czynni- 
ki, będą się starać, by każde 
dziecko miejskie, a zwłaszcza 
wielkomiejskie z liczby tych, 
które nie mogą na koszt rodzi- 
ny wyjechać na wieś, było w 
stanie to uczynić przy pomocy 
instytucji i organizacji _szkol- 
nych lub pozaszkolnych. 


Jak wskazuje statystyka mi- 
mo, iż Polska jest krajem rol- 
niczym, około 27 proc. jej lud- 
ności mieszka w miastach, Bli- 
w wieku 
wyjazdu 


sko miljen dziatwy 
szkolnym potrzebuje 
na wywczasy letnie. 


W ubiegłym roku pomoc rzą 
du wakcji dożywiania i kolonji 
letnich wyrażała się kwotą mil 
jona złotych. Suma powyższa, 
według sprawozdań, stanowiła 
prawie dziesiątą część wydat- 


ków, poniesionych ogółem 


przez społeczeństwo na cele kó 
lonji szkolnych. 

Obecnie, w roku bieżącym, 
pomoc rządu nie dosięgnie kwo 
ty zeszłorocznej, to też wysiłek 
spojeczny, działalność istnieją- 
cych towarzystw do spraw ko- 
lonji letnich i zabiegi w tym ce 
lu kół rodzicielskich winny się 
tem mocniej zaznaczyć. 

Ministerstwo wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego 
ze swej strony poleca podle- 
głym organom szkolnym trak- 


towanie sprawy kolonji jako 
jedno z działań wychowawcze- 
go oddziaływanią szkoły. Dy- 
rekcje tych szkół znowu będą 
się interesować, w jaki sposób 
sprawa wychowawcza została 
ną kolonjach zorganizowana. 

Całe społeczeństwo winno 
jaknajbojniejszą ręką wspierać 
godne pochwały zamierzenia 
odnośnych komitetów kolonji 
letnich. O zdrowie młodzieży 
dbać musimy wszyscy! 


(imnagtykę zasląpić wiosłowanien! 


Donłosłe uchwały zjazdu dyrektorów gimnazjów 


W Warszawie 
zjazd dyrektorów 


Na 


odbywa się 
polskich 


posiedzeniu plenarnem 


Bumf radjosłuchaczów 


przeciw przemycaniu 
reklam w programach 


Senator reed z Pensyiwa 2]1 
aygłosił obzzer.q mowę o roli 
społecznej i kulturalnej radja i 
stwierdzi, że «oraz mniej osób 
interesuje się programami ra 
djostacji, nie liczących się 
kulturalnym słuchaczem. 


z 


— Zresztą — mówił senator 
— i mniej kulturalny obywa- 
tel coraz częściej ze złością od 
rzuca słuchawki lub zamyka 
głośnik, gdyż fal radjowych na 
dużywa się do rolów reklamy. 
Wysłuchiwanie natrętnych a- 
nonsów o paście do zębów, 
sprzęcie radjofonicznym lub 
kapeluszach jest arogancją i 
niewiadomo dlaczego publicz- 
ność ją znosi tak potuluie. (r) 


uchwalono szereg doniosłych 
postulatów w związku z refor 
mą ustroju szkolnego. 


Tak naprzykład nchwalawa 
m. in, prosić ministerstwo, by 
nowe programy naukowe ni” 
wprowadzały równocześnie w 
jednej klasie początków nauki 
dwuch języków obcych mp, ła 
ciny i francuskiego. Dalej, br 
zredukować liczbę godzin gi 
mnastyki, której ciężar należa- 
łoby przenieść na gry i zaba- 
wy, oraz ćwiczenia sportowe 
na powietrzu (np. nauka wio 
słowania). Wreszcie wysunięta 
postulat, aby przejście z gimna 
zjum nowego typu do liceum 
było możliwie ułatwione (bez 
egzamimów). 


Zjazd dyrektorów zatroszczył 
się także o los swoich mład- 
szych kolegów, którym z powo 
du zniesienia I klasy gimnazjal 
nej w szkołach państwowych 
grozi utrata pracy zarobkowej 
i zwrócił się do ministra oświa 
ty z prośbą, by zapewnioną im 
zosłała praca, odpowiadająca 
ich kwalifikacjom na innych 
posterunkach szkolnych. 


Kasa Chorych, przeprowadzając 
kontrolę ustaliła, że  Przygórski 
jest właściwie kupcem hurtowym, 
stałym odbiorcą Hercherga i Za- 
wadzkiego, którzy ze względów 
„grzecznościcwych” ubezpieczyli 
kupca w kasie chorych, by mógł 
sam siebie i swoja rodzinę leczyć, 
bez większych wydatków. Po usta 
leniu tych faktów, wdrożono do- 
chodzenie przeciwko Hercebergowi, 
Zawadzkiemu i  Przygórskiemu, 
których oskarżono 0 oszustwo na 
szkodę kasy chorych, 

W dniu wczorajszym obaj prze: 
mysłowcy i kupiec stanęli przed 
sądem grodzkim w Łwdzi, który 
sprawę rozpoznawał pod przewod- 
nictwem sędziego Komorowskiego 

Po rozpoznaniu sprawy sąd ska- 
zał Maksa Hercberga, Matysa Za- 
wadzkiego i Izaaka Przygórskiego 
każdego na 1 miesiąc więzienia. (A) 


Biały kruk 


Bezprawne ściąganie 
opłat 

Ustawa o fumduszu drogowym 

zniosła wszelkie opaty na dro- 

gi w innej formie jak tylko o- 

płaty na fumdusz drogowy.- W 


istocie zniknęły przed rokiem 
z dróg średniowieczne zapory 
rogatkowe z ich  wszystkiemi 


niespodziankami, 

Tymczasem o dziwo, no ro- 
ku zjawiła się tuż pod Łodzią 
na bardzo uczęszczanej szosie 
między Cyganką a Rąbieniem 
znowu rogatka, przy której cer 
ber nieubłagany ściąga opłaty 
za przejazd na rzecz jakiejś a- 
nonimowej spółki drogowej. 

Czy wracamy znowu do da- 
wnych dobrych  zasów? 


Sprawa Rimiera 
powędrowała do War: 
szawy 
W dniu wczorajszym na wokaśt- 
dzie wydziału  karnoe-odwoławcze- 
go sądu okregowego w Łodzi zna- 
lazła się sprawa.z oskarżenia prze 
ciwko naczelnikowi wydziału kana 
lizacji magistratu m, Łodzi p. Ri- 
mierowi, oskarżonemu o pobieranie 
nadmiernych procentów za dyskon 

to weksli. 

Sprawa w pierwszej instancji zo 
stała przez sąd grodzki w Łodzi 
przesądzona na korzyść p. Rimlera 
którego sąd uniewinnił od zarzutu 
lichwy pieniężnej, 

Na skutek wniesionej skargi A- 
pelacyjnej przez wydział śledczy w 
Łodzi, sprawa znalazła sią wezo- 
raj w wydziale apelacyjzym, 

Sąd po przyjęciu wniosków, po- 
stanowił sprawe Rimilera odroczyć 
i przekazać odwołanie do sądu a: 
pelacyjnego w Warszawie (2) 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Premjery teatralne 


„Qui Pro Quo“ w Łodzi 


Inauguracyjna 


rewja w 20 obrazach 


p. t. „Nos do góry" 


„Qui pro Quo“ przeżyło na 
początku obecnego sezonu tea- 
tralnego katastrofalny wprost 
wstrząs. Mianowicie cały nie- 
mal zespół wraz z piszącym 
teksty wystąpił z tego teatru i 
stworzył nową placówkę, „Ban 
de“. 

Trudno sobie wyobrazié dy- 
rektora, któryby się pod ta- 
kim ciosem nie załamał i are 
opuścił rąk. A jednak dyr. Boc: 
kowski okazał się takim wła%- 
nie kierownikiem o niespoży- 
tej energji twórczej. Skomple- 
tował zespół, posługujące się w 
dużej mierze siłami amatorskie 
mi i początku'qremi, 1 zabrał 
się z młodzieńczym  temp:za- 
mentem do pracy. Gzy zdał e- 
gzamin? Ponad wszelkie ocze- 
kiwania. To, co widzimy obee- 
nie w „Scali* jest teatrem ar- 
tystycznym na wysokim po- 
'zionie. Oczywiście nie wolno 
porównywać tego z dawnem 
„Qui pro Quo", pamiętając, że 
rezultat 10-lelniej pracy z wy- 
bitnymi artystami w warun- 
kach bardzo korzystnych, bo 
naogół pozbawionych konku- 
rencji, nie może być brany za 
punkt wyjścia przy ocenie wy- 
siku kilkomiesięcznego z su- 
rowym w Iwiej części materja- 
łem odtwórczym. 

Jeśli chodzi o wystawę i re- 
żyserję, to omawiany teatrzyk 
w niczem gbsoluinie nie ustę- 
puje temu, do czego przywykliś 
my w podziemiach Luxembur- 
ga. Dość zobaczyć inscenizację 
dwuch piosenek p. Terne i pół 
finał, aby się z tą opimją. zgo- 
dzić. 

Z pośród skeczy na wyróż- 
nienie zasługuje doskonały „Ra 
chuneczek*. „Krowa uciekła“ 
ujdzie, Natomiast „Promienie 
Q“ są słabizna, którą bez szko- 
dy dla widzów możnaby z pro 
gramu skreślić. To samo doty- 
czy piosenki „Żółty sentyment* 
Natomiast doskonałą jest grote 
skowa piosenka „Nie pieprz 
Pietrze''. 1 

Najsilniejszą stroną progra- 
mu są tańce. Zespół Tacjany 
Wysockiej jest dzisiaj bezape- 
lacyjnie najlepszym w Polsce 
kompletem tamecznym. Świad- 
czą o tem chociażbv „Koła“, w 
których zapomocą niesłychanie 
prostych środków wydobywa 
się nieprawdopodobnie silne, 
piękne efekty optyczne. 


Jeśli chodzi o wykonawców, 
to jednak musi się nasunąć po- 
równanie z dawnym zespołem 
tego teatrzyku. Winiarska jest 
godną następczynią Pogorzel- 
skiej. Pewien czas pracy pod 
kierownictwem wvtrawnego re 
żysera pozwoli jej bodaj dorów 
nać tej znakomitej poprzednicz 
ce. Również Minowicz dzielnie 
reprezentuje Dymsze który w 
roli „pieprzącego Pietra“ nie 
móg'by być lepszy i bardziej 
zabawny. Draczewska jest ma- 
terjałem na Kalinównę w jej 
monologowym repertuarze. O- 


„ARARAT” 
OSTATNIE 2 DNI 


Dziś, w sobotę 3 przedsta- 
wienia ac i programu 


Fajol in der tuin 


DRZEWCA o, 5 4 PP: (ceny zniżone) 
i 10 wiecz. 
Kasa rd od g. 12 w poł. 


czywiście na to trzeba czasu, 
który daje doświadczenie i ru- 
tynę, Terne, pemimo niezbyt 
pomyślnych warunków ze- 
wnętrznych, zrobiła dwie pio- 
senki doskonale. Natomiast 
Fischerówna, choć bardzo się 
słara, nie przypomina Ordon- 
ki i zapewne nigdy jej przy- 
pomimać nie będzie. Borońskie- 
go dobrze znamy. Zastępował 
godnie Lawińskiego w skeczu 
„Rachuneczek', grając rolę 
Niemca doskonale. Próba za- 
stąpienia Toma w sentymental 
nych piosenkach przez Laskow 
skiego wypadła blado. O wiele 
lepszy był w grotesce politycz- 
nej „Dwa gołąbki*. P. Rychter 
nie miał swojego odpowiedni- 
ka w dawnem „Qui pro Quo“. 
Bo też jest zupełnie  nieodpo- 
wiedni. 

Mimo wspomnianych usterek 
„Nos do góry“ jest rewia bar- 
dzo interesującą i godną widze- 
nia. Dyr, Boczkowskiemu nale 
żą się serdeczne życzenia z po- 
wodu odniesionego sukcesu ar- 
tystycznego. Dowiódł niezbicie, 
że nie omylili się ludzie, któ- 
rzy mieli zaufanie do jego ta- 
lentu organizacyjnego i reżyser 
skiego. 

G. Was. 


OSTATNIE DWA WYSTĘPY 
„ARARATU” 


Dzisiejsze 8 przedstawienia o go 
dzinie 4 pop. 7,45 i 10 wiecz. wy- 
pełni powtórzenie znakomitego pro 
gramu p. n. „Fajgl in der Łuftn”, 
Są to ostatnie występy „Araratu” 
przed wyjazdem z Łodzi. Zaintere- 
sowanie ostatniemi występami te- 
go teatru, świadczy dobitnie o 
wielkiem przywiązaniu łódzkiej pm 
blicznośćci do „Araratu”, którego 
gościnne występy długo pozostaną. 
w pamięci naszej, 


Kasa teatru sprzedaje bilety od 
godziny 12 w poł. 


EDMUND ZYGMAN W ŁODZI 


Do Łodzi przybył już z Paryża 
świetny kapelmistrz Fdmund Zy- 
gman, który dyrygować będzie o- 
statnim koncertem  symfonicznym 
Łódzkiej orkiestry filharmonicznej 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 8 
bm. o godz. 3,30 pop. Edmund Zy- 
gman dyrygował 5 bm. w filharmo- 
nii warszawskiej i odniósł wielki 
sukces artystyczny. 


Jako solista wystąpi po raz pier- 
wszy w Łodzi Bolesław Kon, laure 
at konkursu im. Chopina odzna- 
czony zaszczytnie 3 nagrodą. Pro- 
gram zapowiada Beethovena sym- 
fonję VI pastoralną; Debussy — 
Busser - petite suite; Mozarta — 
koncert fortepianowy A-moll oraz 
Chabrier — Bourre Fantasque. Bi- 
lety nabywać można w kasie fil- 
harmonji. 


Z estrady koncertowej 


Wieczór sonalowy 


Imre Ungara 


Po recitalu szopenowskim pisa- 
łem drobiazgowo o grze niewidome 
go pianisty i wypowiedziałem zda- 
nie, że tylko Chopin może być naj- 
lepszym odpowiednikiem do wynu- 
rzenia żalów, smutku i buntu Un- 
gara. I istotnie, nie myliłem się. 
Tym razem mieliśmy dość materja 
łu porównawczego: Scarlatti, Mo- 
zart, Beethoven, Chopin i oczywi- 
ście wszędy  widniałą zdolność 
wzniosłego pojmowania nastroju, 
wiejącego z inwencji twórczej. Ale 
już w Scarlattim nie było pianiście 
do twarzy, bo nie do duszy. Jak 
nie możną zachwycać Się nider- 
landzkimi prymitywami, bizantyń- 
skimi freskami, bądź postaciami z 
epoki Holbiena, oglądając ich, tak 
trudno żądać, by niewidomy  pia- 
nista wyczuł styl i piękno minia- 
tur Lully'ego, Rameau bądź Sear- 
latti'ego, którym to twórcom nie 
śniło się nawet o groźnych drama- 
tach, kiedy tworzyli swoje sielan- 
ki. Nawet. beztroski Mozart był 
przeromantyzowany w _ pogodnej 
sonacie A-dur. Rzecz inna Beetho- 
ven w „Les Adieux”. To opus Sia 
dzieło, rozgraniczone od innych 80 
nat swą datą natury psychologicz 
nej, jakaś spowiedź duszy ze wszy 
stkich jej pragnień. „Pożegnanie 
— nieobecność i powrót” — to od- 
dzielne ogniwa tej cyklicznej 80- 
naty.  Refleksyjny weltszmerc 
osnuwa całą część pierwszą, w An 
dante obraz rozłąki i poczucie osa- 
motnienia, aż wreszcie w finale ra 
dość, która boli — toć to całe, acz 
młode jeszcze, życie Ungara, Cóż 
więc dziwnego, że artysta w tym 
utworze wielkiego klasyka z Bonn 
odnalazł pokrewne tony swej li- 
rze. A cóż powiedzieć o Chopinie, 
którego utwory były właściwymi 
poematami wielkiej i  wamiętnej 
skargi z tą nutą Samoudręczenia, 
a jednocześnie radosci w pieśni je- 
go bólu. Tu Imre Ungar okazał 
się wielkim, jak w romantycznej so 
nacie Beethovena, a ciszą i skupie- 
nie, w jakiem wszyscy słuchali, 


t 


mogły dać przeświadczenie o jed- 
nym nastroju, łączącym całe au- 
dytorjum. Ta rzewność w barwie 
tonu, który przy najsilniejszych wy 
buchach uczucia nie razi brzęcze- 
niem strun, a w „szeptach” jest 
jeszcze dźwiękiem głębokim, te 
przejawy uczucia lub wyrazu upo- 
jenia, smutku, rozpaczy, ta umie- 
jętność pogłębiania momentów li- 
rycznygh — oto siła, której Ungar 
nie używa jako środka, lecz którą 
„zużywa” z siebie na przetopienie 
utworu w ciało żywe i ciepłe. On 
nie operuje kolorystyką i jaskra- 
wością efektów, odpowiadających 
utworom ostatniej doby i nie jest 
przedstawicielem „pianizmu”, hodo 
wanego w tradycji Rubinsteinów, 
Lisztów; — jego gra w nieuchwyt- 
nem duchowem owianiu ma swoją 
specjalną barwę i oświetlenie, bo 
nad wspólnością pojedyńczych pier 
wiastków składowych artyzmu stoi 
jeszcze coś potężniejszego — indy- 
widualizm artysty. 


F. HALPERN. 
| 0 e n poz om LE 2 


Uiżyj nędzy 
bezrohołnych 


— „GLOS PORANNY” — 1932 


Geyer obniża płace? 


Zaniepokojenie i protest związków robotniczych 


W środę robotnicy firmy „L. 
Geyer* otrzymali dwutygodnio 
we wypowiedzenie, 

Jak zdołaliśmy ustalić — wy 
powiedzenie to stoi w związku 
z zamierzoną redukcją płac 
robotniczych. 


Mimo wygaśnięcia umowy 
zbiorowej — zakłady przemy- 
słowe nie mają prawa zmieniać 
warunków pracy i płacy bez 
uprzedniegs wymówienia obo- 
wiązujących dotychczas zasad. 

Wspomniane zakłady, prze- 
żywając trudności finansowe, 
pierwsze rzuciły hasło wyko- 
rzystania obecnego stanu bezu- 
mownego — ustalenie nowej 
tabeli zarobków. 


Jak słychać — wedle niedo- 
statecznie jeszcze stwierdzo- 
nych doniesień — administra- 
cja zakładów przemysłowych 
„L. Geyer* ustała nową tabelę 
plac robotniczych z uwzględnie 
niem bardzo poważnej obniżki 
zarobków, sięgającej —w kilku 
grupach robotniczych — do 40 
proc., licząc od poziomu obo- 
wiązującej dotychczas taryfy 


płac. 
Odezyty 


ODCZYT PREZ. ZIEMIĘCKIEGO 


Staraniem Towarzystwa Uniwer 
sytetu Robotniczego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 8 maja br. o go- 
dzinie 10,30 w sali rady miejskiej 
(ul, Pomorska 16) odczyt prezyden 
ta miasta Łodzi p. Bronisława Zie 
mięckiego na temat: „Istota i u- 
strój samorządu”. Odczyt ten jest 
jednym z cyklu zorganizowanych 
przez TUR. na tematy z dziedziny 
ustrojowo - społecznej. 


ODCZYT WIENIAWY - DŁUGO- 
SZOWSKIEGO 


Znakomity publicysta 1 redaktor 
Tadeusz Wieniawa - Długoszowski 
wygłosi w filharmonji w dniu ju- 
trzejszym niezmiernie interesujący 
odczyt na temat: „Lenin”, Prele- 
gent w jędrnych słowach opowie o 
życiu i całej działalności Lenina, 
Ze względu na ciekawy temat nje- 
wątpliwie cieszyć się będzie dużem 
powodzeniem. Początek o godz. 
6,80 wieczorem. Bilety od gr. 50 
sprzedaje kasą filharmoniji. 


PROJEKT PRAWA MAŁŻEŃ- 
SKIEGO 


Dziś ogodz. 19 staraniem Łódzk. 
Koła Prawników w sali Tow. Śpie 
waczego (Piotrkowska 243) wygło 
si odczyt o „Projekcie prawa mal- 
żeńskiego” mec. Ludwik Domań- 


ski, członek komisji kodyfikacyj- 


TYLKO JESZCZE DWA DNI 
ŁÓDŹ BĄWIĆ SIĘ BĘDZIE 


w „SCALI” (Śródmiejska 15) 


na wspaniałym aktualno-politycznym BIGOSIE WIOSENNYM p. t. 


„NOS DO GóRY!" 


w wykonaniu teatru 


„Qui-Pre-GQueo" 


z WARSZAWY 


Sąd publiczności o bież. rewji: „Najwspanialsze widowisko rewjowe, 
z niewidzianych dotychczas w Łodzi“ 


Codziennie 2 przedstawienia o godz.: S-ej 


I 10-ej 


Przedsprzedaż biletów w kasach „Scali od g. 11 rano. 


wiece. 
Tel. 232-33 


W związku z omawianem wy 
powiedzeniem — w organiza- 
cjach zawodowych podejmowa 
ne są obecnie starania w kie- 

ku przeciwstawienia się 
jaknajenergiczniej pierwszemu 
uderzeniu w usytuowanie ma- 
terjalne robotnika, pochodzące 
mu ze strony przemysłu. 

Jest prawdopodobne, iż da- 
leko idąca obniżka płac w fir- 
mie „L. Geyer“ stanowić bę- 
dzie hasło do podjęcia ener- 
gicznej akcji protestacyjnej do 
strejku włącznie, mimo, iż se- 
zom letni jest okresem wybitnie 
dla jakiejkolwiek szerszej ak- 
cji strejkowej BAZARY ak 


Firma Eifingon 


nie obniża płac 

W związku z notatką, która 
ukazała się w jednem z pism 
łódzkich o tem, jakoby firma 
Eitingon zapowiedziała obniż- 
kę płac robotników włókienni- 
czych o 10 proc., dowiadujemy 
się z miarodajnego źródła, że 
wiadomość ta jest całkowicie 
pozbawiona prawdy. 


Ferie w szkolach 


rozpoczną się 
27 czerwca 


Kuratorjum łódzkiego okre 
gu szkolnego otrzymało w dniu 
wezorajszym okólnik z mini- 
sterstwa oświecenia publiczne- 
go i W. R, w którym poleca 
się zakończyć tegoroczne zaję- 
cia szkolne w szkołach śred- 
nich i powszechnych w dniu 
27 czerwca. 

Ferje letnie w szkolnictwie 


mają, w myśl okónika, trwać 
do dnia 1 września r. b. 


POPIS SZKOŁY PLASTYKI I Rt f 
MIKI ST. PASZKÓWNY 


Dorocznym zwyczajem szkołą u- 
rządza poranek taneczny w filhar- 
monji w dniu 8 maja o godz. 12 w 
poł. W tym roku został zmieniony 
szablon dotychczasowych popisów: 
część pedagogiczną zostaje opusz 
cZONA. 


Dorosłe uczenice oddadzą szereg 
ciekawych tańców: „W jedności si 


ła” „Kaprys” „Śpiżowe mury się 
wznoszą” „„Radosne oczekiwanie” 
„Humoreska” „Strach na wróble” 


i „Preludjam”, Dzieciom jak zwy- 
kle szkoła daje nie mniejsze pole 
do popisu. Wypełniają one całą I 
część poranku. 


EGZAMIN W SZKOŁE RYTMI 
KI I PLASTYKI H. KRUKOW- 
SKIEJ, 


W szkole rytmiki i plastyką 
Haliny Krukowskiej odbył się 
w dniu 4 b. m. egzamin: koń- 
czących szkołę uczenie w obec- 
ności delegata i zaproszonej ko- 
misji w osobach prof. Feliksa 
Halperna, dr. Julj. Bergera, 
adw. Leona Poznańskiego, L. 
Szumlewskiego i Mieczysława 
Gomólki. Do egzaminu przy- 
stąpiły trzy uczenice i przed- 
stawiły dorobek swej pracy z 
anatomji, historji muzyki, me- 
todyki i prowadzenia lekcji 
rytmiki i plastyki, posługując 
się przytem zespołem uczenie 
szkoły. 

Nieprzeciętne uzdolnienie za- 
równo z technicznej jak i ta- 
necznej strony ujawniła p. Tu- 
sia Szmojsówna i otrzymałą dy 
plom z ukończenia szkoły. Pó'- 
dyplomy uzyskały uczenice E. 
Silbersteinówna i Hilda Wei- 
demeyerówna. 


GŁOS SPORTOWY 


Łodź, dnia 7 maja 1932 r 


10 punktów ligowych do zdobycia? 


Odwrotna strona tabeli. — Ł.K.S. gra z Polonią w Warszawie — 
Czy Wisła wygra wreszcie 


Tabela ligowa, 
wiowy medal, ma swoje dwie 
strony. Zgoła inaczej będzie 
się ona przedstawiać, jeśli za- 
nalizujemy ją z punktu widze- 
nia ilości nie zdobytych, 
straconych punktów. Zupelnie 
inny układ sił, inny urobimy 
sobie sąd o szansach PORZĘRE- 
gólnych drużyn. 

Coprawda i w -tym wypadku 
napotykamy na  pierwszem 
miejscu ILegję (nie ma ona wo 
góle straconych pumktów), lecz 
już w następnych lokatach za 
chodzą bardzo poważne zmia- 
ny. Tłomaczą się one tem, że 
drużyny, mające coprawda nie 
co większy dorobek punktów 
od tych, które tkwią na osta- 
tnich miejscach, niemniej po- 
ważną ilość punktów również 
i uiraciły, przez co szanse ich 
ocenić należy jako słabsze na- 
wet od tych, które zajmują o- 
statnie miejsca. 

Dziwny traf. Na ostatnich 
trzech miejscach mamy obec- 
nie wszystkie kluby ligowe na 
litere „W*: Warszawianka, 
Warta i Wisła. Czy d'ugo one 
tam pozostaną? 

Po Legji pierwszeństwa trze 
ba dać Garbarni i Pogoni, ma- 
lącym tylko po 2 punkty stra- 
come. Dalej idą Czarni (3 pkt.), 
później dopiero zgodnje kroczą 
L. K. S., 22 p, p., Polonia i Wi- 
słą (po 4 pkt.), następnie Gra- 
covia, Warszawianka i Warta, 
by wreszcie zepchnąć na sain 
koniec śląski Ruch- (8 pkt. stra 
<conych). 


Tak więc Ruch, 


jak przysło” 


zajmujący 


szóste miejsce w tabeli powę- 
drował na ostatnie, Coprawda 


więcej znaczenia przypisuje się 
pracy dokonanej, a więc zdoby 
tym punktom, jednak nie mo- 
żna lekceważyć i owej odwrot- 
nej strony medalu, która wy- 
kazuje nam straty. 


Dalsze mecze rozegrane zo- 
staną w dniu jutrzejszym. Nie- 
wątpliwię, Łódź interesuje się 
meczem Ł. K., S$. Łodzianie wy 
jeżdżają do Warszawy. Zada- 
niem ich będzie padreperować 
nadszarpniętą nieco  niepowo- 
dzeniami we Lwowie opinję. 
Przeciwnik nie jest groźny, zdo 
bycie dwu cennych punktów 
leży w granicach możliwości. 
Utrata ich grozi jednocześnie 
utratą pozycji wiceleadera ta- 
beli. 

W Krakowie program ligo- 
wej niedzieli wypełniony zo- 
stanie spotkaniem dwu lakal- 
nych przeciwników. Garbarnia 
z Cracovią walczyć będą o mia 
no lepszej drużyny grodu pod- 
wawelskiego. Zdaje się, nie bę: 


leez | 


dziemy dalecy od prawdy, jeśli 
powiemy, że dwa punkty przy 
padną w udziale Garbarni, któ 
ra wykazuje ostatnio poprawę 
formy. 

Trzecia drużyna krakowska 
wyrnsza do Lwowa, by zmie- 
rzyć się z Pogonią. Jak wich 
kie znaczenie do spotkania te- 
go przywiązuje Wisła, nie trze- 
ba chyba dodawać. Trzecia z 
rzędu drużyna krakowska wy- 
rusza do Lwowa, by zmierzyć 
się z Pogonią. Jak wielkie zna 
czenie do spotkania tego przy: 
wiązuje Wisła, nie trzeba chy- 
ba dodawać. Trzecia z rzędu 
porażka może zupelnie zafi- 
mać psychicznie tę drużynę 1 
osłabić ją moralnie ua Ałużsrv 
czas. 

Takie wypadki nie są obce 
w rozgrywkach ligowych. 
Wspomnijmy tylko rok 1930 
w którym to doskonała druży- 
na Garbatni przez dłuższy 0- 
kres czasu borykała się z prze 
śladującem ią fatum i zajmo- 
wa'a jedno z ostatnich miejsc 
w tabeli. 

To samo może przytrafić się 
Wiśle i zadecydować o jej dal- 
szych wynikach. 

Poznańska Warta podejma* 
wać będzie znaną sobie dobrze 


mecz 


drużynę Warszawianki. Gdyby 
Warszawiance punkty już dziś 
były potrzebne do pozostania 
w lidze, można byłoby * obsta- 
wać z całkowitą pewnością 
przy jej zwycięstwie, ponieważ, 
jednak do końca rozgrywek da 
leko, przeto nie może tu wcho- 
dzić w rachubę uprzejmość 1 
„koleżeńska usługa”, ecz tvl- 
ko umiejętność i, jak zwykle w 
meczach ligowych, szczęście. 
Poczekajmy więc na wynik do 
gwizdka sędziowskiego, oznaj- 
miającego koniec zawodów. 

Wreszcie ostatnie spotkanie 
rozegra na własnym gruncie be 
njaminek ligowy z Czarnymi, 
Zobaczymy co umieją Czarn! 
na obcym terenio, ydyż, mimo 
wszystko, dotvchczasowe suk- 
cesy ich nie są w stanie prze- 
konać o umiejętnościach tej 
drużyny, zwłaszcza jeśli zdoby 
te punkty ma ona do zawdzię- 
czenia samobójczym strzałom 
obrony przeciwnika, względnie 
przyznanych na korzyść TZU- 
tom karnym. 

Przypuszczalnie drużyną woj 
skowa zdoła zwiększyć swój 
dorobek punktowy, czuje się o- 
na bardzo dobrze na własnem 
boisku i atut ten umie wyzy- 
skać doskonale, 


iPierwsza runda 


Węgry—Finlandja 5:0. — Szwajcarja i 


i Monaco 


prowadzą już po 2:0 


W Budapeszcie rozegrany został 
mecz o puhar Davisa pomiędzy 
Węgrami i Finlandją. Ostateczny 
wynik tego spotkania brzmi 5:0 
dła gospodarzy. W ostatnim dniu 
Kehrling pokonał Grottenfelda 6:0 
6:3, 6:3, a Gabrowita — Biandse- 
na 6:1, 6: 1, 6:1. 

W meczu o puhar Davisa, roz- 
grywanynt obecnie w Brukseli po- 
między RA i Belgją, dotych 


czas prowadzi Szwajcarja 2:0. Pun 
kty te zdobyli: Floher, bijąc Zuyle 
na 8:6, 6:1, 8:6 i Aeschliman, zwy 
ciężając Sweinsa 6:3, 6:2, 6:2, 

W QOsło w puharze Davisa wal- 
czy Norwegja z Monaco, Dotych- 
czasowy stan meczu 2:0 dla gości, 
którzy wygrali dwie gry pojedyń- 
cze: Gallepe — Hagen 6:3, 6:4, 
6:8, 6:1 i London — Forhenidsena 
71:5, 6:2, 6:2, 


u Prezydenta Rzplitej 


Z okazji pierwszego zjazdu na- 
czelnej rady strzelectwa w Polsce 
prezydent Rzeczypospolitej wyraził 
życzenie, by mu przedstawiono wy 
bitnych działaczy i sportowców 
strzelecko - łucznych. 

W związku z tem z okręgu łódz- 
kiego otrzymali zaproszenia na za- 
mek w dniu 8 maja rb. o godz. 16 
min. 45: 

. Pp. generał Małachowski Stani- 
sław, — SKS., generał Qlszyna- 
Wilezyński Józef — WKS. gene- 
rał Miller Stanisłay — WKS. pre 
zes zarządu okręgu IV Z. 8. — Ku 
charski Zygmunt, mjr, dypl. Pluta- 
Czachowski Kazimierz — naczelna 
rada strzelecka, ppłk. dypl. Bratro 
— ŁOZSSL, | L., ppłk. dypl. dr. 
Kulma Władysław — WKS, Piotr- 
ków, mjr. Galinowski Adolf — 18 
p. p. kpt. Gościewicz Bolesław — 


Racing Ciub prowadzi już 4:1 


jędrzejowska przegrała do Adamoff w dwu setach 


WARSZAWA. (Tel. wł, „Gło-:w rezultacie tylko niepowodze- 


su Porannego“) — 


Po dwu dniach rozgrywek, 
drużyna Rącing Clubu prowa- 
dzi już 4:1. W dniu wczoraj- 
szym rozegrane zostały spotka 
nia w grze podwójnej panów, 
w grze pojedyńczej pań, oraz 
spotkanie pokazowe, rozumie 
się po zą konkursem, nadziei 
polskiego tennisu Hebdy z 
Gentienem, który klasyfikowa- 
ny jest jako ósma rakieta 
Francji, 


Coprawda nikt nie łudził się 
ażeby polacy mogli odegrać ja- 
kąś rolę w grze podwójnej; 
przegrali oni łatwo w trzech 
setach, lecz walką była bardzo 
ciekawa. Natomiast Jędrzejow- 
ska zawiodła pokładane w niej 
nadzieje, przegrywając swe 
spotkanie z Adamoff w dwu 
krótkich setach i to bez oporu. 
Coprawda na usprawiedliwienie 
naszej mistrzyni dodać należy, 
iż nie miała ona wczoraj szczę- 
ścia, gdyż- każda zainicjowana 
przez nią akcja przynosiła jej 


Kalendarzyk sportowy 


na delá i Jutro 


W dniu dzisiejszym i. jutrzej- 
szym odbędą się -w Łodzi uastępni- 
jące imprezy sportowe: 

SOBOTA 

Piłka nożna. Boisko Widz, Man. 
godz. 16,80 mistrzostwo kl. A: Wi- 
ma — Hakoah. 

Boks. O godz, 108,30 w Heleno- 
wie międzyklubowe zawody bokser 
skie S6, Union, 

NIEDZIELA 

Piłka nożna. Boisko Wimy, godz. 
11 Turyści — Widzew,  mistrzo* 
stwo kl, A. Boiska ŁKS. godz, 11 
ŁKS Ib — WKS, boisko DÖK, go 
dzina 17 ŁTSG — SKS, mecze o 
mistrzostwo kl. A. Boisko Widze- 
wa o godz. 17 mistrz. kl. A.: PTC 
— Orkan. Boisko Wide, Man, go- 


dzina 11 mecz o mistrz, kl. B. IKP 
— Zjedn. boisko Turu, godz. 11: 
Tur, — Makabi i o godz. 17: SSKM 
— Sokół (Zgierz), mecze o mistrz. 
kl. B, 

Lekkoatletyka.  Stadjon ŁKS. 
przy AL Unj, godz. 15 Trójmecz 
lekkoatletyczny ŁKS — Krnuschen- 
der — Zjednoczone. Zawody na 
rzecz funduszu olimpijskiego. 

Boks. Godz, 11,30 boisko Hole- 
nowa, eliminacyjne walki bokser- 
skie. W razie niepogody walki od- 
będą się w sali SS, Union w Hole- 
nowie. 

Kolarstwo. O godz. 9 międzyklu 
bowe wyścigi kolarskie Ł/TK. na 
szosie warszawskiej (start w Krzy- 
wiu). 


nie. 

Wyniki techniczne osiągnię- 
to następujące: w grze podwój 
nej para francuska: Brugnon— 
Gentien pokonała parę Tło- 
czyński — J. Stoląrow 6:3, 6:1, 
6:3. Jędrzejowska pokonana zo 
stałą przez p. Adamoff 1:6, 4:6. 

Na zakończenie wczorajszego 
programu francuz Gentien w 
walce pokazowej pokonał bar 
dzo łatwo Hebdę w dwu se- 
tach 6:1, 6:2. 

W dniu dzisiejszym, jako w 
ostatnim dniu zawodów, roze- 


grane zostaną pozosłałe dwie 
gry pojedyńcze, jednak mała 
jest nadzieja, ażeby zawodnicy 
Legji mogli zdobyć jeszcze je- 
den punkt. Nie można ani na 
chwilę przypuszczać, ażeby Tło 
czyński mógł obronną ręką! 
wyjść ze społkania z Brugno- 
nem, jak również mało praw- 
dopodobnem jest zwycięstwo 
M. Stolarowa nad Du Plaix, 
zwłaszcza, iż nie wykazar on 
w pierwszym dniu takiej for- 
my, jakiej można się było po 
nim spodziewać. 


Z komisji do komisii... 


P.Z.P.N. nie akceptuje wnlosków o zwalczaniu 
zawodowstwa 


Na ostatniem posiedzeniu swem 
zarząd PZPN. rozpatrywał wnioski 
komisji wyłonionej do zwalczania 
zawodowstwa, a między innemi i 
wniosek o wstrzymanie udzielania 
zwolnień dla piłkarzy na przeciąg 
trzech lat, o czem w swolm czasie 
szczegółowo donosiliśmy. 

Zarząd PZPN. uznał, iż komisja 
poczyniła pewne niedociągnięcia, 
te też wszystkie wnioski te posta 
nowiotńo przesłać do rozpatrzenia 
nowej komisji, w skład której wej 


Wykwintny 


a jednak przystępny dla każ 
dego krem sportowy „Ultro- 
sol“ dr. Lustra, naświetlony ul- 
trafioletowemi promienia. 

Chroni przed zapaleniem 
skóry u uprawiających sporty, 
tudzież podczas naświetlania 
twarzy i ciała słońcem, przy- 
spiesza piękne ściemnienie skó 
ry oraz ożywia i wygładza nie- 
świeżą, szorstką cerę. Nadaje 
się zatem też i w pochmur- 
nych dniach do codziennego 


użytku. Małe pudełko 40 gro- 
szy, średnie 75 gr. 1 duże 
1 zł 40 er. 


dą i przedstawiciele poszczegól- 
nych ZOPN., potem dopiero cały 
opracowany materja? poddany bę- 
dzie pod obrady nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia. 

Jak wiadomo, PZPN dysponuje 
czasem do dnia 30 czerwca, taki 
bowiem termin wyznaczyło mu wal 
ne zgromadzenie, 
propozycji. 


„Rekord Eur Europy 
wa rekordy Polski 
a płać w Toruniu 


Na odbytych ostatnio okręgo 
wych mistrzostwach  atletycz- 
nych w Toruniu uzyskano trzy 
wyniki, z których wszystkie są 
nowymi rekordami Polski, a 
jeden nawet rekordem europej 
skim. 

Rekord europejski pobił Za- 
gorzycki w wadze lekkiej, wy- 
ciskając oburącz 92 klg. Ten 
sam zawcdnik w trójboju o- 
siągnął wynik 289 klg., stano- 
wiący nowy rekord Polski, 
wreszcie Gęciński, również w 
trójboju w wadze średniej uzy- 
skał wynik 310 klg., bljąc w ten 
sposób dolychczasowy  rekcra 
Polski. 


Z. 8. Łódź — wielokrotny reprezen 
tant Polski na mistrzostwach mię- 
dzynarodowych, kpt. Dudek Jan— 
SES., Nower Antoni — LES., kpt. 
Ropelewski — Z8. Spała, prof. 
Kusch Zdzisław — Z8. Łowicz, Ka 
linowski Wiesław — gimnazjum 
Zimowskiega — najmłodszy (11-let 
ni) zdobywca 0. 8. w okręgu IV 
Z. 5 


-Sędziewie ligowi 
na niedzielne zawody 


Niedzielne mecze ligowe powie- 
rzone zostały następującym Bę- 
dziom: W Warszawie: Polonia — 
ŁKS p. Kuniczak, w Krakowie: 
Cracovia — Garbarnia p. Rosen- 
feld, we Lwowie Pogoń — Wisła 
p. Błąchut, i w Siedlcach 22 pp. — 
Czarni p, T. Walczak wreszcie w 
Poznaniu męcz Warta — Warsza 
iwianka łodzianin p. Raettig. 


Meczu z botwa 


nawet Wiino nie chce 
mieć u siebie 


Jak już donosiliśjny, zarząd łódz 
kiego okręgowego związku piłki 
i nożnej odmówił zaproponowanego 
przez PZPN, podjęcia -się zorgani- 
zowania w Łodzi międzypaństwo- 
jwego meczu piłkarskiego Polska 
| "me Lotwa, 


| Obecnie dowiadujemy silę, Że 

również i Wilno wystosowało taka 
samą odpowiedź do PZPN., Tak 
więc nasza najwyższą magistratu- 
ra piłkarska znajduje się obecnie 
w niejada kłopocie, bowiem zdaje 
się nie ulegać najmniejszej kwestji 
iż żadne miasto ligowe nie będzie 
chciało skorzystać z czynionej mU 
propozycji. 


Dwa męcze benji 


w Czechosłowacji 


W dniu wczorajszym druży- 
na piłkarską Legji wyjechała 
do Czechosłowacji, gdzie roze- 
gra dwa mecze. Pierwsze spot- 
kanie odbędzie się w dniu dzi- 
siejszymm w Morawskiej Ostra- 
wie, w niedzielę natomiast Le- 
gja grać będzie w Żylinie z 
tamtejszą drużyną, którą w cza 
sie świąt wielkanocnych podej 
mowała w Warszawie. 


Ż.KS. Jordan 


Nowy klub powstał 


w Łodzi 
W tych dniach zostało zalegah. 
zowane stowarzyszenie sportowe 


pod nazwą „Żydowski klub spor: 
towy „Jordan” mieszczące się przy 
ul Rzgowskiej 2; 


Na razie Riy uruchomiona 
cztery sekcje a mianowicie: 1) sek- 
cja piłki nożnej, 2) ping pongowa, 
8) szachowa i 4) pływacka. 


członków 
codziennie 


Zapisy 
przyjmnie 
18 — ĝl, 


sekretarjat 
w godz od 


Łódź, 7 maja 1932 r. 


Na podstawie danych Związku 
Eksportowego Polskiego Przemy- 
słu Włókienniczego w Łodzi, eks- 
port towarów z Łodzi w kwietniu 
przedstawiał się następująco: 

Wywieziono towarów bawełnia- 
nych białych 1205 kg. na sumę zł. 
13,903.-—, towarów bawełnianych 
kolorowych — 84,761, wartości zł. 
144,758—, towarów wełnianych ko 
lorowych — 36,359 kg. wartości 
zł. 238,611.— towarów  półwełnia- 
nych 2,200 kg. wartości zł. 12,933 
towarów ze sztucznego jedwabiu 
126 kg. wartości zł. 4,017, materja- 
łów filcowych wełnianych 3,589 
kg. wartości zł. 38,879.— odzieży 
15,035 kg. wartości zł, 643,931.— 
koszul bawełnianych miękkich — 
18,080 kg. — zł. 117,029, firanek 
bawełnianych wykonanych mecha- 
nicznie — 279 kg. za zł. 5,525.— 
przędzy bawełnianej kolorowej — 
26,501 kg. za zł. 154,696.—  przę- 
dzy wigonjowej kolorowej — 4,563 
kg. za zł, 13,035— przędzy wełnia 
nej kolorowej 40,230 kg. za zł. 
414,863.— Razem eksport w kwiet 
niu r. b. wynosił 292,927 kg. war- 
tości zł. 2,401,974. 

Eksport w marcu wynosił kg. 
185,109,— za zł. 1,770,409— Ogól 
ny eksport przędzy czesankowej 
niebarwionej w marcu 1932 r. — 
286,20 kg. za zł. 766.384 — 

Do poszczególnych krajów eks- 
port kształtował się następująco: 


De Rumunji — zł, 726,915.— 
do Dalekiego Wschodu (Chiny) — 
zł. 492,076-— do Hołandji 365,256 
do Afryki — 188,073.— do Daniji 
81,451.— do Belgji 75,437 — do 
Szwecji 4. Norwegji —. 7,171.— do 
Francji — 125,033.—: do Niemiec 
121,117.— do Anglji — 111,307.— 


do Austrji i Jugosławii — 70,066. 
na Bliski Wschód — 48,900.— do 
Szwajcarji — 43,995— do Amery 
ki — 33.636— do krajów nadbał- 
tyckich — 9,988— do różnych 
krajów — 1,544— 

Cylry wywozu za kwiecień br. 
wykazują zwiększenie w porówna- 
niu z miesiącem ubiegłym, przy po 
równaniu z odpowiednim  miesią- 


Ministerstwo skarbu opraco- 
wało projekt rozporządzenia ra 
dy ministrów o ordynacji egze- 
kucyjnej, obejmującej 

należyfości administracyjne, 
grzywny Skarbowe, podatki o0- 

raz wszelkie należytości. 

Rozporządzenie to wydane zo 
stanie na podstwie ustawy, Ze- 
spalającej całą akcję egzekucyj 
ną w rękach władz skarbowych 


Wszystkie należności, które 
można ściągać drogą admini- 
stracyjną, 


egzekwowane będą przez wła- 

dze skarbowe, - 
z wyjątkiem jedynie grzywien i 
kar, ustanawianych przez sąd 
w sprawach karnych, które e- 
gzekwowane będą przez komor 
ników. 

Z chwilą wejścia w życie te- 
go rozporządzenią rady mini- 
strów egzekucja należności pie 
niężnej przez władze skarbowe 


cem roku ubiegłego, skonstatować 
należy również zwiększenie ilościa 
we eksportu przy zmniejszeniu war 
tości. 

W eksporcie przędzy czesanko- 
wej niebarwionej obserwować nale- 
ży od dłuższego czasu znaczny spa 
dek wywozu. Ze statystyki kierun- 
ku eksportu znamienne jest wzno- 
wienie eksportu tkanin do Rumt- 


WE FSO TOSTER TOT OT PROSZE TE W EES AN E WSTEP WEZYR ZOT SC RZ 


Nowa ordynacja egzekucyjna 


Wszystkie należności będą egzekwowane przez 
władze administracyjne 


może być dokonywana wyłącz- 
nie na podstawie tego rozporzą 
dzenia. 

Prawo egzekucji niezabezpiecza 
nej hipotecznie należności prze 
dawnia się z upływem lat 10. 

Termin przedawnienia bieg- 
nie od początku następnego ro- 
ku kalendarzowego po tym ro- 
ku, -w którym należność praw- 
nie dojrzała do egzekucji. 

Przerwanie przedawnienia 
następuje przez doręczenie os% 
bie zobowiązanej upomnienia 
do zapłaty, przez wdrożenie e- 
gzekucji oraz przez udzielenie 
odroczenia zapłaty lub przez ze 
zwolenie na ratalna spłatę na- 
leżności. 

Wznowienie biegu przedaw- 
nienia rozpoczyna się z upły- 
wem tego roku kalendarzowe- 
go. w którym doręczono osobie 
zobowiąząnej upomnienie do 
zapłaty albo wdrożono prze- 


Syndykat eksporferów konfekcii 


powsłać ma celem walki z „dzikim“ wywozem 


W związku z rosnącemi na 
rynkach edbioreów trudnościa- 
mi oraz w związku z przyzna- 
nymi Polsce większymi lub 
mniejszymi, lecz ściśle cznaczo 
ymi keńtyngentami, które mu 
szą być z jaknajwiększą korzy- 
ścią dła naszego eksportu wy- 
zyskane, powstała konieczność 
uięcia eksportu edzieży w ści- 
sle ramy organizacyjne, 


Projektowane posunięcia by- 


by w ciągu ostatnich dni przed- 
miotem rozmów między bawią- 
cym w Łodzi delegatem  pań- 
stwowego instytutu eksporto- 
wego radeą Kazimierzem Ort- 
weinem a dyrekeją tutejszej 
izby przemysłowo - handla- 
wej. 

Tematem odbytych konferen 
cji, była zarówno kwestja ewen 
tualnego ogólnego! porozumie- 
nią cennikowego wszystkich 
polskich eksporterów  konfek- 


cji, jak i sprawa ścisłego syn- 
dykatu dla Francji i Kołonji z 
centralnem biurem sprzedaży. 

Dotychezasowe rozmowy na 
ten temat miały charakter 
wstępny i orjentacyjny, ponies 
waż dopiero w przyszłym ty- 
godniu odhęda się definitywne 
konferencje z udziałem Warsza 
wy, Białegostoku i innych 0- 
środków przemysłu konfekcyj- 
nego. x 


Anonimowe fabryki frykofaży 


zabijają produkcję wielkiego przemysłu 


W branży trykotażowej ujaw 
nia się ostatnio silna konkuren 
cja kilkudziesięciu małych fa- 
bryczek, które produkują bar- 
dzo znaczne ilości towarów ni- 
skogatunkowych. 

Konkurencja ta silnie odczu- 
wana jest przez wielki prze- 
mysł trykotażowy, którego pro/ 
dukcja pod względem jakości 
stol o wiele wyżej. 

Według informacji ze sfer 
przemysłowych drobni produ- 
cenci celem jaknajdalej idące- 
go obniżenia cen produkowa- 
nych artykułów nie utrzymują 
potrzebnych wymiarów przy 
bieliźnie. trykotażowej, gdyż 
w ten sposób otrzymują jak- 
najmniej odpadków. 

Pogorszyła się również bar- 
dzo wydatnie sytuacja kupiec- 


twa trykotażowego, gdyż wię- 
kszość fabryk tej branży w 
dążeniu do redukcji kosztów 
pozostaje w bezpośrednim kon 
takcie z konsumentem, elimi- 
nując aparat kupiecki, Tę poli- 
tykę sprzedaży przemysł moty- 
wuje również i pogorszeniem 
sytuacji hurtowników, którzy 
obećnie w przeważającej mie- 
rze nie zasługują na kredyt. 

W związku z tą ciężką sytu- 
acją handlu trykotażowego pro 
jektowane jest zwołanie w naj- 
bliższym czasie ogólno - pol- 
skiego zjazdu kupiectwa tej 
branży. Przedmiotem obrad 
zjazdu mają być zjawiska ujem 
ne, krępujące normalny - han- 
del tej branży. 

Jedna z przyczyn, utrudnia- 
jących sytuację handlu jest 


konkurencja drobnych  pokąt- 
nych kupców. Celem wyelimi- 
nowamia tego szkodliwego ele- 
mentu projektowane jest za- 
warcie z fabrykami porozumie 
nia, mającego ną celu koncen- 
trację i gwarantującego dosta- 
wę towaru wyłącznie solidnym 
hurtownikom. 

pc" torrenta YE] 


PENSJONAT 


DLA DZIECI 


A. Minc- Holcmanowej 
w KOLUMNIE 


ul. Lubelska róg Pałacowej 
czynny od dn. 7 maja 


Zgłoszenia w Łodzi tel. 134:69 
w godz. 2—3'pp. oraz na miejscu 


DDOGDODODDOGOOOOGODOOOO 


GŁOS HANDLOWY 


zrost eksportu w kwietniu 


Rumunia znowu zaczyna kupować w Łodzi 


nji, których wywieziono w sprawo- 
zdawczym miesiącu za zł. 532,575. 
a przędzy za zł. 194,340— Nads 
wywóz ħasz. charakteryzuje duża 
ilość drobnego eksportu do róż- 
nych krajów. Jako przyczyny nale 
ży podać zamknięcie kontyngenta- 
mi rynku francuskiego dla konfek- 
cji i ograniczenie wywozu do Ho- 
landji. 


ciw niej egzekucję. W wypadku 
odroczenia terminu płatności 
lub rozłożenia na raty wznowie 
nie przedawnienia rozpoczyna 
się z upływem teso roku kalen 
darzowego, w którym upłynął 
tenmin odroczenia, względnie w 
którym upłynął termin płatno- 
ści ostatniej raty, 

Celem ściągnięcia należności 
pieniężnych władza egzekucyj- 
na 
ma prawo zbadać stosunki ma- 
jąłkowe, dochodowe i zarobko- 
we osoby, która zobowiązana 

jest do zapłaty. 

W tym celu wladza egzeku- 
cyjna korzystać będzie z wszel 
kich uprawnień, przysługują- 
cych obecnie urzędom skarbo- 
wym w postępowaniu wymiaru 
podatków. 

Egzekucja skierowana może 
hyć tylko przeeiw dłużnikowi. 
W razie bezskuteczności takiej 
egzekucji, może być ona skiero- 
wana przeciwko tym osobom, 
które obok właściwego dłużni- 
ka obowiązane są na podstawie 
obowiązujących praw do zapła- 
cenia należności, lub które od- 
powiedzialne są za jej uiszcze- 

nie. 

W tym wypadku egzekucja 
czychi pogorszenie warunków 
musi być poprzedzoną orzecze- 
niem władzy lub instytucji, na 
której rzecz należność ma być 
egzekwowana. Orzeczenie takie 
zastępuje tytuł wvkonawszy. 
Podstawą bowiem wdrożenia 
postepowania egzekucyjnego 

jest tytuł wykonawezy. 

Orzeczenia, czyli nakazy 
płatnicze oraz wykazy zaległo- 
ści, wydane przez władze lub 
instytucję do tego powołaną, są 
tytułem wykonawczym 
wszczęcia postępowania egzeku 
cyjnego. Jeśli tego rodzaju ty- 
tuł wykonawczy nie pochodzi 
od władzy państwowej lub ko- 
munalnej, musi być potwierdzo 
ny przez władzę egzekucyjną, 
która ustala, czy należność pod 
lega egzekucji. 

Przeciw orzeczeniu władzy lub 
instytucji, stwierdzającemu 0- 


bowiązek zapłaty oraz inną 0-| 


sobę niż dłużnika służy prawo 
wniesienia odwołania w ciągu 
dni 14-tu. 

Egzekucję poprzedzić zawsze 
musi pisemne upomnienie 
zagrożeniem wdrożenia kroków 
egzekucyjnych w ciągu dni 7. 

W wypadkach szczególnych 


do || 


z | 


Łódź, 


RUNER PENEAN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary sprzedaż 8,85 kupno 8,84 
4 proc. poż. inw. sprzedaż 88,— 


7 maja 1932 r. 


kupno 87,50 


4 proc. poż, premj. dol. sprzedaż 


47 — kupno 46,50 


3 proc. Pożyczka premj. budowl. 
sprzedaż 36,50 kupno 36— 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,85 

CZEKI 

Belgja 126,— 

Gdańsk 174,75 

Holandja 361,45 

Londyn 32,30 

Nowy Jork — czeki 5,597 

Nowy Jork — kabel 5,002 

Paryż 35,13 

Szwajearją 174,20 

Berlin 212,20 

AKCJE 
Bank Polski 70,— 
Ostrowieckie ser. b. 20,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

8 proc: budowl. 34,— 

4 proc. inwest. 87,— 

4 proc, inwest. ser. 91,— 92,— 

6 proc. dol. 56— 

4 proc. dol. 45,75 

7 proc.  stabilizacyjna 48,7% 
51,50 48,25 

8 proe. B. G: K. 94,— 

8 proc.BGK (budowl.) 93, — 

7 proc. ziemskie dol. -50,50 

5 i pół proc. m. Warszawy 46,— 

8 proc. Warszawy 57,50 59,50 
58.50 

8 proc. m. Częstochowy 54,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK, 
Loco 5.70 maj 5,56 ©zerwiec 


5,62 lipiec 5,68 sierpień 6,78 wrze- 
sień 5,88 październik 5,92 listopad 
5,98 grudzień 6.05 styczeń 6,14 lu- 
ty 6.22 marzec 6,30. 


Dyrekcja kinoteatru 


„LUNA 


donosi swym szanownym 
bywalcom, że 


karty premjowe I | 
i wszelkie bilety? 
ulgowe 


z dniem 10 maja zosta- § 
ją uniewatsione. Nato- KB 
miast już od dnia dzi- $ 
sieiszego wydawać bę- 
dzie 
Związkom, 
Spółdzielniom 
i Instytucjom | 
Ą bilety ulgowe nc- | 
N wego typu na sezon 
letni. 


A 


1 


Praca“ 


izba skarbowa zamiast tych in- | Sursy Zawodowe Żeńskie przy 


dywidualnych upomnień może | 
ogłosić upomnienia ogólne w 
drodze publicznego obwieszcze ; 
nia. Sposób ten może bvć sto- | 
sowany zwłaszcza po upływie : 
ogólnego terminu płatności po- 
szczególnych rodzajów należno : 
ści. Kroki egzekucyjne mogą 
nastąpić po upływie 7 dni od A 
publicznego ogłoszenia, 

Projekt rozporządzenia n- 
zgadniany jest obecnie z mini- 
sterstwem sprawiedliwości. 


ow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tel. 167-15 
rzyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Krawiectwo-damskie 
2, Haft ręczny 
*. Modniarstwo kapelusze 
. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 
Sekretarjat czyauy od $—1 
i 3—7 po nol. 


KKZODOOGOGOCEDOGGOOGOKKI. 


A 


10 


karcie 


As 


— .GŁOS PORANNY" — 1932 


Upadłości nadzory, układy 


W lipcu na skutek żądania wie- 
rgycieli ogłoszono upadłość Ignace 
mu Stroińskiemu, właścicielowi pie 
karni w Rudzie Pabjanickiej. 

Upsdłego wobec stwierdzenia 
cech złośliwej upadłości jednocześ- 
nie osadzono w areszcje dla dłuż- 
ników. 

W wyniku sprawy karnej oskar- 
żeni w listopadzie r. ub. zostali u- 
znani za winnych zarzucanych im 
czynów podstępnego bankructwa i 
skazani Ignacy Stroiński na półto 
ra roku więzienia, zastępującego 
dom poprawy, Ludwik Kanicki na 
1 rok więzienia i. Stanisława Stroiń 
ska, narzeczoną jego, córka Stro- 
ińskiego, na 1 - miesiąc" więzienia, 
której jednakże wykonanie kary zą 
wieszono na przeciąg £ lat. 

Oskarżeni odwołali się do sądu 
apelacyjnego, gdzie ostatecznie 
rozstrzygnięta sprawa powyższa 
zostanie 31 maja rb. 

W międzyczasie po wyroku I in 
stancji sądu karnego odbyło się ze 
branie wierzycieli upadłości Stroiń 
skiego, na którem wobec skazania 
upadłego za złośliwe bankructwo, 
zawarli związek wierzycieli. 

„Byndykiem , ostatecznym wybra- 
no adwokata Rozenholca, byłego 
kuratora i syndyka tymczasowego. 

Sąd handlowy zatwierdził uchwa 
łę wierzycieli i uznał upadłego za 
nienadającego się do przywrócenia 
czci kupieckiej, 

W maju r. ub. ogłosił sąd han- 
dlowy upadłość firmie „Łódzka Fa 
bryka Aksamitu i Pluszu” Sp. z 
ogr. odp. (Zakątna 56-58). 

Jednogłośnie syndykiem ostatecz 
nym i kasjerem obrano adw. Me- 


DźwiękowekKino-Teatry | Ostatnie 2 dnil 


ODEON 


Przojazd 2 


WODEWIL 


Główna 1 


Nadprogram: 


Dodatek dźwiękowy 


Dźwiekowy Kino-Teatr 


LORSO | 
99 


Zielona 2 | 4 
Dziś i dni nastepnych I 


Wielki przebojowy program: 


dalecinnych 


Łóżek 


metalowych 


TEL. 148-01, w 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratóg 


amerykańskich 
Nabpć mofna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ * Łódź, jj 43, 


nassego. Wobec  niezgłoszenia 
przez upadłą firmę żadnych propo 
zycji układowych, wierzyciele za- 
warli związek. 

Uchwały wierzycieli sąd będzie 
rozpoznawał na posiedzeniu w dniu 
13 maja rb. 

é z s 

W swoim czagie, jak już dono- 
siliśmy w sądzie handlowym ogło- 
szoną została upadłość firmie 
„Auto Transport” Sp. z ogr. odp. 

Obecnie sąd handlowy rozważa! 
sprawę z powództwa adwokata Me 
nassego, pełnomocnika firmy „M. 
A. N. Maschinenfabrik Augsburg 
Nürnberg A. G w Norymberdze 
przeciwko masie upadłości firmy 
„Auto Transport. Sp. z ogr. odp. 
zastąpionej przez syndyka — ad- 
wokata Pohla. 

Z powództwa tego wynikało, że 
firmą Auto Transport zakupiła u 
powódki 3 samochody ciężarowe 
za cenę 70,200 zł. za każdy samo- 
chód, przyczem suma miała być 
uiszczona w 24 ratach  miesięcz- 
nych, na które wystawione zostały 
weksle. 

Firma nabywczyni, objąwszy w 
posiadanie samochody, eksploato- 
wała je przez około 4 miesiące, jak 
kolwiek ani jednej z rat nie uiści- 
ła, gdyż wszystkie weksle płatne 
przed wytoczeniem - tego powódz- 
twa, ulegały zaprotestowaniu. 

Świadoma swej niewypłacalności 
zdecydowała się wydać powódce 
samochody i w tym celu jeden z 
nich umieszczono w firmie ekspe- 
dycyjnej „Północne Towarzystwo 
Transportowe” do dyspozycji * fir- 
mie „M. A. N.”. Syndyk upadłości 


weksli również nie wykupywał, a 
wezwany przez powódkę do zapia 
ty i do zaasekurowania wozów, pi- 
smo to pozostawił bez odpowiedzi, 
a nawet 2 samochody, które znaj: 
dowały się w jego posiadaniu, uru 
chomii w pierwszych dniach marca 
1982 roku. 


Odnośny wniosek, skierowany 
do sędziego komisarza pozostał 
również bez odpowiedzi. 


Wobec powyższego, powodowa 
firma, zastrzegając sobie prawo do 
chodzenia w odrębnem powódz- 
twie szkód i strat z powodu nie- 
wykonania umowy, a w szczegól- 
ności dewastacji samochodów, tak 
przeciwko firmie nabywczyni, pe 
ręczyciełom, pozwanej masie upa- 
dłości oraz zarządcom, prosiła sąd 
o uznanie umowy kupna 2 samo- 
chodów za rozwiązaną z winy fir- 
my „Auto Transport”, uznanie sa- 


mochodów za własność firmy „M. 


A. N.”, wyjąć je z posiadania ma- 
sy upadłości, wydanie ich firmie 
powodowej oraz zasądzenia kosz- 
tów sądowych i za prowadzenie 
sprawy. 

Sąd zabezpieczył „powództwo 
przez oddanie w sekwestr sądowy 
2 samochodów, celem  unierucho- 
mienia ich i umieszczenia w wyna- 
jętem do tego przez sekwestratora 
pomieszczeniu. oraz zobowiązał po- 
wódkę do wpłacenia kwoty zł. 600 
tytułem zaliczki na koszty postępo 
wania, 


Sąd zamianował jednocześnie se- 


kwestratorem sądowym p. Pta- 
szyńskiego. 


Nr 126 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15,25 Odczyt z Poznania p. 
„Wnętrze dawnego polskiego do- 
mu” — wygł. p. I. Maleszewski. 

15,50 Audycja dla chorych. 

16.20 Odczyt dlą maturzystów 
p. t. „Struktura państwa polskie- 
go” — wygł dr. Wacław Lipiński. 

16,40 Słuchowisko dla młodzie- 
ży p. t. „Bunt maszyn” J. Stępow- 
skiego i J. Wiśniewskiego. 

17,05 Odczyt. 

17,25 Transmisja międzynarodo- 
wego spotkania tennisowego: Mar 
lin („Racing - Club”, Paryż) — Tło 
czyński („Legja”, Warszawa). 

18,00 Transmisja nabożeństwa 
z Wilna. 

19,20 „Łódzka skrzynka miłosier 
dzia” — wygł. red. Jan Piotrowski 

19.35 Komunikat izby przem. - 
handl. w Łodzi. 

20,00 „Na widnokręgu”. 

20,15 Koncert muzyki lekkiej. 

21,55 Feljeton p. t. „Złoty nmiej 
— złoty więcej” — wygł. p. Be- 
nedykt Hertz. 

22,10 Utwory Chopna w wyk. 
Zofji Rabcewiczowej. 

22,50 Muzyka taneczną. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Stuttgart (360) 

—20,15 Operetka -Reiterera, oparta 
na motywach J. Straussa , Wiosna” 
Londya (356) 

21,00 Muzyka kameralna 


ew. pół do sprzedania 


przy ul. Kelma. Dochód 3.500 
zł, rocznie. Wiad. Zgierska 24, 
Zakład Fotograficzny, tel. 184-60. 


(Trio 


NEJ Z, 


Poraz pierwszy w Lodzi 
Można pęknąć ze Śmiechu zobaczywszy Pat i Palaghona 


w filmie p. t. 


A-moll Czajkowskiego. Pieśni, Ra- 


t. | psodja węgierska Liszta nr. 9). 


Strassburg (345) 

20,45 Opera - buffo- Terrasse'a 
„Monsieur de lą Pallisse”. 

Rzym (441) 

20,45 Opera Cilei 

Budapeszt (550) 

19,30 Operetka Lehara 
uśmiechu”. 


„Arlesienne”, 


„Kraina 


Turniej 
walk irancuskich 


Wczorajszy wieczór w cyrku 
sportowym miał przebieg emocjo, 
nujący. 

W pierwszej parze Saint Mars 
po brutalnej walce w 9 min, poko- 
nał znacznie lżejszego warszawia- 
nina Miazię, 

Walka Sztekkera z  Koleffem 
technicznie stała na b. wysokim 
poziomie, Szanse zmienne, Wynik 
remisowy. 

Mlody Krauser z brawurą prze 
ciwstawił się ciężkiemu Martynof- 
fowi. W momentach  niebezpiecz- 
nych Martynoff ratował się uciecz 
ką do lin, Walka nierozstrzygnię- 
ta. 

Lwowianin Waluszewski w 23 
min. pokonał belgijczyka Tiber- 
monta. Wreszcie mistrz świata, Ka 
wan w 2 min, pokonał nelsonem 
Faktora, 

Dziś, w sobotę afisz zapowiada 
sensacyjne walki: Oliveira (Hisz- 
panja) — Szczerbiński, Faktor — 
Martynofi, decydująca Krauser 
— Waluszewski, Holubań — Saint 
Mars i decydująca Sztekker — Ka 
wan co budzi olbrzymie zaintere- 
sowanie. 


jake WYNALAZCY PROCHU 


-Marry Piel 


Na SYI 


IRI. 


(Płomienne Serca) 


Dramat miłości i poświęcenia. 


W rolach głównych: 


Jadwiga Smosarska, Adam Brodzisz, Bogusław 
Samborski i Mieczysław Frenkiel 


sprędynowych 
„PATENT* 


Wytymaczei 


RIPOLIN 


najlepsza i Mo sza forbąe 


— 
4 e 


mebli, 


w wielkim 
filmie p. t. 


Tajemniczy Obrońca 
Ceny miejsc znacznie zniżone 


| Początek seansów w 
« dni powszednie o 4-ej, 


w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej w poł, 


SKŁAD FARB i LAKIERÓW | 
KOSEL i $-lca 


Łódź, Przejazd 8 i Piotrkowska 98 


poleca 


RIBOLIN 


najlepszy lakier do drzwi, okien, 


podłóg, wanien i t p. 


— ——„.. 


MAGA "ASZYA0WA 
Maba matowa. Latierki jajeczne, 
SUCHARKI masisi 


KARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


eana N. WEINSERGA 
ad 
. 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tel. 1438-82. 


- DOCZEKA KKKKKAKAZKAICKKK 


Nr 120 = 


pee (ET Zi CY WEG E O a oa 


Ogłoszenia drobne 


| = 


F iae oa È 


MATURA! 
ABSOLWENT gimnazjum Państ 
wowego im. Kopernika przyspasa 
bia do matury i udziela lekcyj. Spe 
cjalność: polski, łacina. Śródmiej 
ska 62. mieszkanie czwarte. 

MADEMOISELLE MARIE 
enscigne anglais, francais allemand 
Traugutta nr. 2. I etg. 117 


WYPRACOWANIA maturyczne w 
językach francuskim i niemieckim 
pisze -Miss Mary, Traugutta nr, ż. 


— -= 


OSOBA INTELIGENTNA i wy- 
kształcona pojechałaby na kondy- 
cję z dziewczynką lub chłopczy- 
kiem od lat 8. Opieka umysłowa i 
fizyczna. Referencje osób miarodaj 
nych. Oferty do adm. pisma sub. 
„Lato 32". 


E Kupno i sprzeńaż. = 


DO SPRZEDANIA tanio działka 
leśna w najpiękniejszej miejsco- 
wości letniskowej Głowna, b. su- 
cha, około 8,000 mtr. kw. Wiado- 
mość: Wólczańska 109, m. 5. 
159—2 


c 


OKULARY najtaniej kupuje się 
w magazynie optycznym Szy- 
mon Urbach, Ep. z o. o. Piotr- 
kowska 33 (tel. 222-23). Zamie- 
niamy okulary kasowe otrzy- 
mane w lecznicach Kasy Cho- 
rych i u dostawców na lepsze 
stosownie do życzenia klijenta 


za niewielką dopłatą. =g 
SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno. 


Sprzedaż. Komie. Zamiana. 
Auto-Agancja, Gdańska Nr. 83, 
tel, 189-28. 588—19 
WIELKA okazja! Z powodu likwi 
dacji zupełna wyprzedaż niżej 
cen kosztu mebli, łóżek metalo- 
wych, dywanów. Piotrkowska 116 
I piętro, front, tel. 121-861. 


6815-15 


„Różne KE 


ZARZĄD IV Towarzystwa Pożycz 
kowo Oszczędnościowego w Łodzi 
w likwidacji zawiadamia  niniej- 
szem, że w dniu 15 maja 1932 roku 
odbedzie się w lokalu Żydowskiego 
Komitetu Ratunkowego w Łodzi, 
Sienkiewiczą 8-5 likwidacyjne wal 
ne zgromadzenie członków iV To- 
warzystwa Pożyczkowo Oszęzędug 
ściowego w Łodzi z nasiępującym 
porządkiem dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie Komisji Likwidacyjaej, 2) 
Zatwierdzenie Likwidasji. Zotri 
nie odbędzie się w pierwszym ter- 
minie o godz. 4-ej po poł. w drn- 
gim terminie o godz. 5-ej po peł. 
i będzie ważne bez względu mna 
ilość obecnych. 


WOBEC kryzysu szyjcie panie sa- 
nie kraje i dopasowywa p. Marja 
Putowa, Piotrkowska 108, parter, 
Poniedziałki, środy, piątki 9-12 i 
4-7, 6824—T 


ZAKŁAD inżynieryjno - technicz- 
ny inż. Dziwitecki i inż. Zemek 
zakłada instalacje elektryczne, cen 
tralne ogrzewanie, wodociągi. Piotr 
kowska 154, telefon 193-19. 


DETEKTYW prywatny, Sprawy ô- 


9. V. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


amei 


BACZNOŚĆ! Nadzwyczajna okazja 
dla pań z inteligencji, W 6 tygod- 
ni zupełne wyuczenie kroju i mo- 
delowania u p. M. Putowej, Piotr- 
kowską 108, oficyna, parter. Ponie 
działki, środy, piątki 9-12 i 4-7. 

6325—7 
GŁUCHOTA, szum, cieknięcie 
uszów ułeczalne. Żądajcie bez- 
płatnie pouczającej broszury. — 
Adres: Eufonja, Liszki. 455-1 


o 


PENSJONAT Bryszowych, Wi- 
śniowa Góra, willa Krenicera. 
Otwarcie 15 maja. Wiadomość 
na miejscu lub telef. 156-47. 
1055-3 


PRZYBŁĄKAŁ się pies - bul 
dog maryngowaty. Odebrać za 
zwrotem kosztów, Nowicki, 
Ogrodowa 26. 1052-1 


PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy mie- 
szanej, średniej wielkości. Wiado- 
mość u dozorcy, ul. Brzezińska 63. 
1063—2 


[= 


POSZUKUJĘ pomocnicy domowej 
rutynowanej i szybkiej szczególnie 
w gotowaniu do samodzielnego 
prowadzenia małego gospodarstwa 
Zgłoszenia 7—8 wiecz. Piotrkow- 
ską 188, ofie. m. 2. 1061—1 
SAMODZIELNY technik dentysty- 
czny poszukuje posady na miejscu 
lub na wyjazd. Nowomiejska 21, 
Nadrytzny L 1048 


Lokale 


Kto poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch Al. Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


a e u u a ‘M aM 
POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2 
im, 31, front, II piętro, 3 brama. 


BALKONOWY ładny pokój odnaj- 


mię. Cegielniana 37, m. 15. 
POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zarąz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 da 12 rano. 
SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przedsiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda- 
ria. Kłys, Przejazd 34. Pośrednicy 
wykluczeni. 

DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na i piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skłaa hurtowy, lub konfekcję, Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotckowska 90, tel. 208-36. 


m 


POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdu oddara. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
p. m. 19. 


—— 


SKLEP oraz dwa pokoje z kuch- 
nią, nadający się na każdy interes, 
obecnie piwiarnia, z powodu wy- 
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła- 
dowa, 17, m. 3. 


ë 


He 


,z mebli £ innych 


Do akt. Nr. 
295 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 


11 


Z dniem dzisiejszym została otwarta 


BUKIERNIA-MLECZARNIA w ogrodzie pry ul. Piotrkowskiej 114 


oprócz działu cukierniczego wydaje: 


cenach 


śniadania, obiady i Kolacje koce. 
Pod osobistem kierownictwem znanego kuchmistrza St. Gałusińskiego. 
Koncert codziennie od godz. 6 wiecz. do 12 w nocy, — W niedzielę i święta 


go igeni 2go koncert podczas obiadu. — Ogród otwarty od godz. 8 rano do 12 w nocy, 
Mielczarskiego 2E ROZK 


Nr. 14, na zasadzie 
art. 1080 UPO. o- 
głaeza, że dnia 
12 maja 
1988 r. od g. 10 r. 
w Łodsi, przy ul. 
Nawrot 13 
odbę- 
dzie się sprzedaż 
z prastargu publi- 
eznego ruchomo- 
Ści należących do 
Leonji Sztajnberg 
i masy upadłości 
Maksa Sztajnberga 
1 składających się 


oeEacowanych na 
sumę sł. 830.— 


Łódź, d. 4.5.32 r 


Komornik 
K. Susin 


Wasae zdrowie, Szczęście | powod 
alowe, Duże ofiary materialne 

zależne są od jakości towaru. Nie kaśdy dowolnie 

suchwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 

w całym Świecie wypróbowana jakość ansługuje na 


T YLKO 
Ogloszenie. 


Opierając zię 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31 sierpnia 1930 roku 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszechnego 
użytku (Dz.U.R P. 91 poz. 527) Rozporządzeniu Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 29 października 1929 roku 
i z dnia 31 sierpnia 1930 roku o regulowaniu cen zbóż 


zenie ły- 


zaufanie. 


uf 
„O LLA“ 


ną Rozporządzeniu Prezydenta 


chlebowych i jego przetworów oras cegły (Dz.U.R.P.Nr. 


81 poz. 607 i Nr. 60 poz, 480). Rozporządzeniu Wojewo- 


dy Łódzkiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku wreszcie na 
opinji Komisji do Ustalania Cen, wyrażonej na posie- 


Do akt. Nr. 
E. 858/32. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 


stępuje: 


dzeniu w dniu 26 kwietnia 1932 roku — niniejszem po- 
daję do wiadomości mieszkańcom miasta Łodzi co na- 


Uchwałą Magistratu Nr. 300 z dnia 28 kwietnia 
1932 roku sestały wyznaczone nastepujące ceny maksy- 
malne (najwyższe): 


dei rew, 5-go |Na mięso wleprzowe I wyroby masarskie za 1 kig. 
zam. w sta w detalu: 
PRZY) PL 1. wieprzowina zł 1.33 6. pasztetowa zł. 2.85 
Wólczańskiej TĄ4| a. AAAA „ 218 y Podadsca „ 1.33 
na zasadzie art.| 5 gądło „2418 | 8. czarna 2:33 
1030 U.P.C. ogła- | 4 kiełbasa krajana „ 2.18 | 9. kaszanka „ 0.97 
sza, że w dn. | 5 gerdelowa „218 ! 10. szmalee „ 2.66 


18 maja 
1082 r. od godz. 10 
yano 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 60 
odbędzie się sprne- 
daż + przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „Sz. Bia- 
ler i S-ka” właść. 
Szymon Bialer i 
Pinkus Bialer 
i składających się 
z mebli i forte- 
pianu 
ossacowanych na 

sumę Zł. 460.— 
Spis rzeczy i ich 
szacunek można 
obejrzeć w dniu 
licytacji 


Łódź. d. 4/5 32. 


Rzeczypoapolitej 


Komornik 
(7) E. Koroczycki 


W myśi § 10 zacytowanego 
Ministra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobie- 
rania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani 
przez władzę administracyjną I Instancji według art, art. 
4i 5 wyżej zacytowanego Rozporządzenia Prezydenta 
aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 3,000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych. ' 

Wyżej wyznaczone ceny "maksymalne obowiązują 
na terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Łódź. dnia 7 maja 1932 roku. 

Wicepresydent m, Łodzi 


wyżej Rozporządzenia 


(-) Stanislaw Rapalski. 


Najlepsze lody 
po 50 £r. 


poleca 


CUKIERNIA L GOMOLNSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 
PREM JA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
aramam |odów dodaje się piątą poroje bezpłatnie. 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo, 


POSZUKUJĘ pokoju od gospođa- 
rza od zaraz. Oferty: „Przyjezdna”. 


SKLEP kølonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 


MIŁY słoneczny pokój ładnie ti- 
meblowany tanio odnajmę. Piramo- 
wicza 2, m. 20. 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią ; 
wygódką w śródmieściu do II-Q3 
piętra, od gospodarza. Oferty pcd 
„K. M.”. 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 


——— 


——— +7 


4-POKOJOWE mieszkanie w cen- 
trum, do Il-go piętra poszukiwane. 
Oferty pod „P. R. 25”. 
1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane po- 
kcje odnajmę. Al: Kościuszki 93, 
m, 6, od 3 — 7 godz. 


2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród 
miejska 29, m. 6, front, II piętro. 


3-POKOJOWEGO mieszkania kom 
fortowego, w centrum, I lub II pię 
tro, poszukuję od zaraz. Oferty 
pod „Słoneczne”. 
SKLEP oraz poxój z kuchnią. 
kolonialny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155 Lahrmert, zastać 
do 10 rano. 


POKÓJ umeblowany, niekrępu- 
jący odnajmę. Karola 3, m. 4. 


NIERKRĘPUJĄCY i słoneczny 
pokój trontowy odnajmę Żerom- 
skiego Nr. 77 m. T. 


DWA MIESZKANIA po 5 pok. ż 
kuchnią w centrum Piotrkowskiej, 
II p., front, oraz sala fabryczna o 
10 oknach do odnajęcia. Oferty 
pod „Lokale”. 10342 


POKÓJ ładnie umeblowany tanio 
odnajmę. Śródmiejska 32, m. 11, 
front, II piętro. 


Do akt Nr. 1176 | 1931 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w 
Brzezinach Leon Rothe, zam. w Bree" 
złmach, na zasadzie art. 1080 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 11 maja 1932 
r. od gods. 10 rano 
w Bedoniu, gm. Gałkówek 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pue 
blicznego ruchomości, należących do 
Wacława Wożźniackiego i składają- 
cych się z budynku drewnianego i 
komórki drewnianej nadających się 
na rozbiórkę 
oszacowanych na sumę Zł. 4150.— 
Brzeziny, dnia 2.5. 1932 r. 
Komornik Rothe 


NL 


pn 
i 


PULOWERY, 


sweatry, czapki i torebki 
ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


j" I-go Maja 11 
front, parter m. 1. s 
b sono zrsu zzo all 


—— 


DLA DENTYSTY 2 pokoje, gabi- 
net urządzony, ul. Piotrkowska, na 


z 


prawach lokatora do oddania, 
Zgłoszenia: Biuro „POLRUCH”, 
Al. Kościuszki 27, < tel. 141-01, 


132-01. 

LOKAL do 20 pokojów  poszuki- 
wany w okolicach ul. Zgierskiej do 
Bałuckiego Rynku. Zgłoszenia: 
Biuro „Polruch”, Al, Kościuszki 
nr. 27, telefony 141-01, 132-01. 


DUŻY pokój frontowy I piętro z 
telefonem i kompletnem  urządze- 
niem na biuro zaraz do wynajęcia. 
Przejazd 19, m. 15. 

POKÓJ duży, frontowy, dwuo- 
kienny, wejście  niekrępująca 
odnajmę Cegielniana 53, m. 8, 
POKÓJ frontowy, wejście niekrę- 
pujące, odnajmę. Al. I Maja 5 m. 4 
front. I piętro, tel. 148-38. 
SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia. Śródmiejska 32 m. 
16 (róg Gdańskiej). 


SŁONECZNE 3 pokoje, kuchnia, 
wygody, I piętro, front m. 6 Lipo- 
wa 68 do oddania. Obejrzeć moż- 
na od 10 do 1 i od 3 do 5. 
1058—2 


ELEGANCKI pokój umebl. z nie- 
krępującem wejściem do wynaję- 
cia solidnej osobie.  Piotrkowsk% 
182, m. 41 od 10 — 5. 1063—1 


-Á p Ti z MA i 


POSZUKUJĘ 3 lub 4-pokojowa 
go mieszkania komfortowego w 
centrum. Szczegółowe oferty sub. 
„Centrum”. 1060—1 


= 


POKÓJ do wynajęcia. Ul. 6 Sierp 
nia 10 m. 14, I p. front.  106—1 


ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wyd. przez P. K. U. Łódź - miasto 
na nazwisko Idel Branowski, zam. 
Pieprzowa Nr. 15. 1029—3 
ZGUBIONO kwit kaucyjny Elek- 
trowni Łódzkiej, na nazw. Jana 
Wojtaka, zam. ul. Tuszyńska 132, 
(Chojny). 1047—1 


sobistę,  kamdlpwe, fabryczne. 
Łodź, skrzynka 435. 1049-1 
miesięczna 


Prenumerata 


„Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodeł zł. 4.60, za odnoszenie — 


4Dgroszy, z przesyłką pocztową w krajn — z} 6— zagranicą — zł. 9. - 
pa 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 


bes zastrzeżenia miejsca 
(str. 10 szpalt) 12 
raz, najmniejsze 
o 50%, drożej, firm z 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
Za o 


Za wydamniatwa _Praza*. Wwdawnicza sp. s ogr. Odp.: Euzaninaz Kronman 


tabalaryczne lub fantes. dodatk. 


Ogłoszenia 
sło! 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): I-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 

redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastracżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 

50 grz nadesłane od strony B-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

k Drobna 15 gr. za wyraz, najraniejsse ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
1.20. 
1 


zamiejscowe obliczane Bą 
Ogl. dwukolor. o 50/4 drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


1. V. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Grand-Kino 


Dziś premiera! 


Szampańskiej, pełnej 


beztroskiego 


humoru komedji muzycznej p. t. 


CZARUJĄCY CHŁOPIEC 


W rolach głównych: 


ulubieniec publiczności oraz gwiazda scen paryskich 


henri GARAT 


oto najnowsze przeboje, które odśpiewane będą przez czarującego Garata 


Nadprogram: Dźwiękowa groteska rysunkowa 
Fleischera oraz aktualności krajowe. 


Początek o g. 4, w sobotę i niedzielę o 12-ej. 


Poranki po cenach zniżonych ! 


| LUDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA 
Dyrekcja Koneertów: ALFRED STRAUCH 
Tel. 213-84 
SALA FILHARMONIJI 


JUTRO, coaz. %.30'po pot” " 


Ostatni Koncert Popołudniowy 


Dyrygent: 


Edmund Zyśman 
(Paryż) 
Solista: 


Bolesław Kon 


Laureat Konkursu im, Chopina odznaczony 3nagrodą 


W PROGRAMIE: 


Symfonja VI. Pastoralna 
MOZART: Koncert fortepianowy D-moll 
DEBUSSY-BUSSER: Petite Suite 


BEETHOVEN: 


| CHABRIER: Bourrée Fantasque 
Bilety od zł. 1— do zł. 8.— nabywać można 
w Kasie Filharmonii 


Zarząd 


Łódzkiej Gzesalni I Przędza Wełny 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


zawiadamia niniejszym P.P. Akojonarjuszów, że dnia 31 
maja 1932 roku, o godz. 18-ej o kaoni sięw lokalu Za- 
rządu w Łodzi, ulica Boczna Nr. 10/12 


IV Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


t vaifeptlaeym porządkiem dziennym: 
Wybór Przewodniczącego, 

2. Sprawozdanie Zarządu, Komisji Rewizyjnej i za- 
twierdzenie bilansu oraz rachunku sysków i strat za 
rok 1931, 

3. Podział zysków, 

4. Udzielenie absolutorjum Zarządowi, 

5. Rozpatrzenie 1 uchwalenie budżetu na rok 1932, 

6. Wybór członków Zarządu, 

7. Wolne wnioski. 

Ażcjonarjusze życzący sobie wziąć udział w Zgro- 
madzeniu winni stosownie do art, 59 Ustawy o Spółkach 
Akcyjnych, złożyż na 7 dni przed Walnem Zgromadze- 
na swe akcje wzgl. kwity tymczasowe w biurze Za- 
rządu, 


—"—LMLJ„J„)„moĄoL—>P-, >> Jo ))OD)DDDDDD PFO rAAoebs>—>>- O, „DD 


ROWERY 


Taki jest Paryż 


| Meg Lemonnier 


Czy pani tańczy la biguine? 
Kochaj mnie, Jaquelino 


najprzedniejszych marek Łucanik, 
Automoto, Christophe i Camelja 
poleca tanio i dogodnie: 


H. Drutowski, Killiskiego 78, 


telefon 
180-59 


Fabryka Chustek Fantazyjnych 
I Wyrobów Włókienniczych 


„TOGA“ Spółka Akcyjna w bodzi 


BILANS na 31. XII. 1931 roku 
Stan czynny. 


Place Zł. 24.897.— 
Budynki » 361,514.89 Zł. 386,411.89 
Maszyny Z? 1,814.60 
Ruchomości s 8,683.59 
Instalacje y 2,580.17 
Materjały + 3,421.20 Zł. 16,499.56 
Kasa ŻŁ 369.06 
Dłuźnicy »__159,522.50__2ł. 159,891.56 
ZŁ. 562,803.01 
| s SAO 
Stan bierny. 
Kapital akcyjny ZŁ. 225,000,— 
s zapasowy „ 196,440,6 
k amortyzacyjny » 48,143.53 
Wierryciele s 9,829. — 
Zysk ża rok 1951 s 82, 189.84 


Zł. 562,803.01 
mn 


Rachunek zysków i strat 


Przychód Zł 89,000.— 
Roachód 4 6,210.16 
Zysk Zè 82,789.84 


Zarząd Starzyckiej Fabryki Wyrobów Su- 
kiennych Z. BORNSTEIN, Sp. Akc. 
w Tomaszowie- Maz. 

zawiadamia niniejszym P.P. Akcjonarjuszów, że w dniu 
28 Maja 1932 r. o godz. 15 odbędzie się w lokalu Spółki 
Akcyjnej w Tomaszowie-Maz. przy ul. Warszawska szo- 
sa 59 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
z następującym dona dziennym 

15 W Wybór Przewodniczącego, 

2) Zatwierdzenie Bilansu na 31 Marca 1932 r. oraz 
rachunku Strat i Zysków, 
3) Pokwitowanie Zarządu, 
A) Wybór Członków Zarządu na miejsce ustępują- 
cych i Rady Nadzorczej, 
O eyed dla Zarządu i Rady Nadzorczej, 
Wolne wnioski. 

Zgodnie s Statutem Spółki Akcyjnej Akcjonarjusze 
pragnący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu winni 
nie później niż 7 (siedem) dni przed terminem Zo riji 
dzenia złożyć Akcje Zarządowi w Tomaszowie- 

Wolne wnioski winny być zgłoszone na plómie 
Zarządowi na 2 tygodnie przed Walnem Zgromadzeniem. 


lil klasa 
Oddasiał 


„ANATO” 


lakład Położniczo - (hlrargiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 


położnioro-ginekologiosny 
Dr. med. Sz. Kigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 


Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad daieckiem 


Dr. med. J. Polakow 


Oddział chirurgiczny 


Dr. med. M. Kantor, 
gods. prsyjąć 1—2 pp. 


Buster ((gd(00 


na froncie 


wkrótce 


Do akt. = 
. 803/32, 


Ogłoszenie 
mornik Sądu 
Poego w Ło- 


p ul. 
Wólczańskiej 74 
na zasadzie art. 
1030 U.P.C. ogła- 

= pe w dn. 


1982. s R wode. 10 
rano 
w Łodżi przy ul. 
Sienkiewicza 6 
odbądzie się sprzo- 
daż z przotargu 
komoda © rū- 
ehomości, należą- 
cych do 
firmy „Jakób 
i Wilhelm 
Laskowscy* 

i składających się 
z mebli 
ostacowanych na 
sumę Zł. 1080.— 
Spis rzeczy i ich 
szacunek można 
obejrzeć w dniu 
licytacji 
Łódź, d. 4/5 32. 

Komornik 


(—) E. Koroczycki 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Do akt. Nr. _ 
283 | 32 


Optoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dei, rewiru 3-go' 

sam. przy ul. 
Mielczarskiego 
Nr. 14, na zasadzia 
art. 1080 UPO. o- 
płaeza, że dnia 

12 maja 
1958 r. od g. 10 r. 
w Łodzi, przy al. 
Głównej 62 
odbę* 

dwie sią sprzedać 
z przotargu publi: 
oanego ruchomo- 
ści naleśących do 

Rebeki Samet 


i składających sią 
z mebli 


ossbcówańych na 
sumę sł, 575.— 


ŁÓdE, d. 4.5.32 r 


Komornik 
K. Susin 


Gdańska 94 i w dniu 


Bilety (od 1 zł. —6 zł.) 
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popisu przy Kasie Filharmonfi od godz. 9 rano. 
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sprzedaje kancelarja szkoły 


Szczegóły w afiszach. 


